
I f O . K r a k ó w .  W  t o r e k  1 K w e t n i a  1919. R o k  XXXV I I L
A owa H f fo rm a "  w v  chodzi dwa ra zy  dzi&nriie*

P j p t m a  m  e  p a t a  w  y  n  o  8  i i
roeinle

■nim -

pólrooznie kwartalalo
60 kor. — h. 30 kor.— h.

I 2 - - »n 89 .
78 . 89 .
W » 42 *

mjflglęs?"!* 
10 kor. — h. 
12 .

12 ,

\l ’ - *
u  :  *

▼ ttłe jw t..................................120 kor. —L
i  bdnoBv.OBiem do domo . 141 . — _

>  Polsce:
r jeflkoraroTrą przesyłką poczt 144 m — „ 
t  dwnrazowt, .  „ 166 „ ~  „

l’, ptóstwie niomieckiem . .166 —
fi  innych państwach . . . .  168 .
^ren-um erutę i oyi^azenia  i-merMy uprasza się nadsyłać wprost do A tfn tin frtraey i

,Jr .  R ctorm y**  w Krakowie.
( ic d a k c y a : u !. Ja n iy llo f is lta  10 . A d y t .n i- tr a ry a  u l. Sw. A nny 3 . 

fe le to a K e d Ł k c y i iK A d m in fe i  ra c jd  24*. Dla rozmów z a m le isc o w y c n  1572. 
Nr rach. poczt .Kasy o8£Cf.ędno6ci 867,484. 

lirhoirisow nral/y/' (n*pc>i H ed a h ^ ia  n ie  sioracib,
A c ł.w ow ic sprzedaż nnmarów po jo h.: w Biurze dzienników S . S o L ltlo w sk to g o , 

niica Trzeciego Maja i. 6 i w B iu r z e  1 'Jo h n a , uJica Karoli Ludwika Ji,
O e n a  n n m r r u  J O  h a l .

N O W A
P i » « 9 i a u n n o i » * ł t ę  p r z y  j m ą  j ą :

**.{*,■ t a n
ss:§»

W S T U A K I B  r O E O M E

ł ” m . c l s c o  . a :  Administracja „No ar ej Re. ir a 1 i wssystkio orzą i r pocctoae; tul e j • 
8 c o » f :  Administracja ,Nowe_ Rafornv“. — O-Jówoj trafika w itjaku -  A^ene i i. 
Hop tu i A. balonie we], uL ^zozepanska 9; Ii arn dzienników M. Hnpoz/oa, ni. Jag .ta-

lon ta 7; Trafiica w Snkiennicaoa
Z apełni sr o i ’a  p r e n a  n e r a t ę  i o g ło s z e n ia  (inssraty) prcyjarają: We L w i w ie  
Biura dzienniki}„ A Bnohstatr oL, Karola Ludwina 91; 3. Sokołowski, ul. Tr/eoiego Maja a 
W J a r o s ła w iu  J. aoozjiiska. — W T a r n o w ie  M.. itookaoli. — W W l c d . u  Herman 
ftoldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów1, I. WollselSs 4. — 3L UaKes Naciifolgend 
Baawustein & Vogler xtakż» w Eamburgn Krankfaroiż a. IL, Darlinie, Lipsku, iBaeytó 
i V'roc/awia, — B. Moasa, (Hikżs w Wars*wie, Berlinie, Haaiharga, Monaaiuum i Noryi*- 

benlwO. — H. ocnaiea. WoLlzeilci.
O jjlo sa e n fa  (msoraty) przyjmuje AdnOnistracya „Nowjj Reformy1 za opłatą oł mie 3C$ 
wiertZi. urobnem mamom za pierwszy raz 9!) bal., za kaily następny rat 70 hal — 
Dę “nmern niedzielnego i świątecznego o 60 procent dtozej, — N a d t s la n e  pc K 2’69 od 
widrasa. — t. ">sy pa “ 1 ic z a e  oo 4 K oć wieraz-i. Uktcd tabelaryczny, cyfrowy, ckombl- 
nowany, pieryjzj raz K 1'.-o, /a lg c z j s S h l  do .Nowej' Retom,"* (prospekty, cjrkulsTze. 
ozłoezenia i t» p.) przyjmuje zią t* . a a.oron od 100 egsempl. dli zamisjseowycn, 1 1 f  

od I0C egccmnl. dla mioł-acowyok nronomaratorów
Mima aaMiaHaMc.iKarwMmii c^j MA«n<nz

l źróifs loicgotm
(Rorespcndencja ..N. Reformy11).

Warszawa, 30 marca.
Często w rozmowach, rzadziej w prasie ro­

bią ludzie szkontra i bilanse naszego dotyclicza 
sowego życia politycznep;o w wolnej i niepodle­
głej Polsce. Bilans tych bilansów chciałbym 
Wam tu podać. s

Nagle spadła na nas wolność, wśród gruzów, 
w które waliłv się nagle lwie sąsiednie monar­
chie — dwaj okupanci. Nic dziwnego, że po 
wszechnem luzuciem  lw ia —  trema. Podmuch 
od wschodu szedł bardzo silny. Wewnątrz — 
„tftlndn rasa“. Przepaść, .anarchii rozwarła się 
tuż pod naszemu stop ani. Gdzieś z daleka, z  jej 
niezmierzonej głębi, szedł głos ponury —  ma­
nifestu .rządu14-lubelskiego, k tó ry  brzmiał jak 
groźne -ostrzeżenie.

P ad a  Regencyjna oddala władzę Piłsudskie­
mu. Piłsudski — ^Oraczewskiemu. Zaczął się 
okre-.. którv rozumowi i nerwom stawiał zada­
nia uiomal nad silę. Rozpoczęło się powszechne 
panowanie dogmatu, że teraz rządzić mogą ty l­
ko socjaliści, ci zaś, którzy rządzą, są ze wsz yst 
kich możliwych jeszcze — raimożliwsi... W 
Warszawie cztery czy pięć różnych . gwardyj*' 
ożywiało ulice swojeini apaceiami, odnosząc de­
monstracyjnie karabiny i g ranaty  ręczne. Na 
prowincyi tu  i ówdzie zakw itała lokalna jakaś 
republika. Nad nieustalonemi gi-anicana pań­
stwa co kilka dni rozm lała sie nowa łuna woj­
ny- '

W śród tego wszystkiego rząd Mupaczewskie 
go — „rządził1*. Jak  umiał, tak  rządził. Pisał 
edykty. W ydawał zarządzenia, jedno na po­
przek drugiego. Rzucał pensyauii i nom inacja 
mi. Zdejmował korony * orłów. Przedewszyst- 
kiem jednak spłodził o rdynację  wyborczą dla 
konstytuanty. Wreszcie utknął w próżni kaso­
wej i poszedł z Bogiem. Przyszedł Paderewski, 
zebrał sie Sejm. Targane codzień w inną stronę 
nerwy uspokoiły się nieco. Obejrzano się dokoła 
l przekonano, że krawędź owej przepaści, nad 
którą staliśmy w pierwszej połowie listopada, 
oddaliła się od nas. U n i k n ę l i ś m y  anarchii ja­
wnej, wojny wszystkich ze wszystkim5. Najwię­
ksze niebezpieczeństwo zostało zażegnane. Dzjś 
możemy z duma powiedz:eć, że bezpośrednie 
niebezpieczeństwo z dziś na jutro nie grozi num 
wcale. Armia rośnie nawet, szybkę, jeżeli iazie
0 ludzki m atiryał. W  walkach o granice, jeżeli 
nie czynimy postępów wyraźnych, to z drugiej 
strony nie wzrosły też i nasza szkody. Lwów 
cudem niemal uratow any krwawi jeszcze^ ciągle 
tysiącem  ran, ale za to więcej jć?,t dzasłaj na­
szym pilsk im  niż kiedykolwiek. Sejm, iakkel- 
wiek, ubatczony nieodnowiednia dla niego a- 
t n -bucyą „suwerenności*1 pracuje jaJroś, oka­
zując umiarkowanie, graniczące z b-aidem mi- 
cyaiyw y. Administracya “zwankuje wruawdzie 
we wszystkich kierunkach, jednak —  samopo­
moc społeczeństwa uzupełnia jej b ra k i Koleje 
krążą Poczta,, odrzuciwszy pewien procent dla 
spekulantów na naiwmości filatelistów rodzi­
mych, dźwiga, się także z paraliżu. Agitacya ze 
wschodu przycichła. Może idzie tein mocniej 
spodem. Ale na powierzchni nie wicie zosti wda 
śladów. Troska o granice zachodnie i wsehodnip 
pozostała wprawdzie dawniejsza. Ale łagodzą 
ją  codziennie zapewnienia misyi i dzienników 
paryskich. Zresztą wszyscy czują, że dziewięć­
dziesiąt dziewdeć procent tej spraw y nie w na- 
Bzem ręku. Komitet paryski daje dużo i rzetel­
nych powmdów do narzekań. Ale nie słychać 
wśród nich skargi, jakoby zaniedbywał sprawę, 
To zaś najważniejsze, że w naiważniejszej spra­
wie granic dzdala z energią, której n ik t nie za­
przecza.

Sumując więc to wszystko, otrzymamy „ta- 
cit** korzystne. Najtrudniejszy ouies początku
1 stw arzania z niczego przebyty : okupiony sto- 
Buukowu) tanio. Gdyby szło tylko o samo zapo­
bieganie gorszemu, o sztukę w vbi?raiia  z dwoj­
ga złego —  mniejszego, to  moglibyśmy nawet 
zanucić skromniutkio i cichutkie ..hosanna . 
Negat wne zadania ostatecznie ud ln się nam 
rozwiązać. Nie popadliśmy w anarchię, l a a ,  ’ 
stoi, siwarim saaac aak. może organa i najw a-
żaiejszo —  broili się,

Ale każdy rozumie, żc nie rozwiązując ruwmo- 
cześ nie zadań p o z y t y w a y e  h, samem tylno 
uchylaniem niebeapieciteiistw d mfco zajw-.iac 
nie można. Prawda —  nie popncilirmy w anar- 
cliię i chaos Aie czy stworzyliśmy ładć Czy 
nasza nawa paii3twowa ma już kurs ustalony. 
nasta...o iie żagle i w iatr w nich odpowiednio 
silny? Jednern słowem, cz.y w warunkach o )C- 
cnycli, pozostawionych już. tylko ich naturalnej 
ewolticyi, możemy państwowo istnieć i rozwi 
jać sic? Otóż potrzeba na te pytania odpowie­
dzieć przecząco. Uniknęliśmy śmierci przy na 
rodzinach To duńtd z\lu to jeszcze nie wszystko. 
Pcdstaw  życia silnego ,chociażby ty łko noriual 
nego nie stw orzyliśniy dotąd. Aie i to nif by­
łoby jeszcze ziom naiwiększem. l ’odstawr takich 
nie stwarza się z dziś na jutro, nie improwizuje 
dię. Uorszem jest to, że rozglądając się dokoła, 
mało widzimy sił konstrukcyjnych zbyt mało 
czynników- klórcby same przez się dawały otu­
chę, że maia dość wytrawnego rozumu, aby 
je rzeczywń cio położyć.

Więc najpierw Sejm. Przyszeui jako —  „kon- 
stytuujący**. Fam siebie mianował jeszcze i — 
, ^suwerennym”. Jest to wzywiście prau no-pod- 
tyiczna mea-oizcczność. Ale niech mu Pan Bóg 
da zdrowie. Byleby istotnie chciał k o n s ty tu o ­
wać i „suwerenować’*. Czy jednak tak  jest? 
Sejm tak i dumny i talu  wielki, że niszom wo­
bec niego suwy jego k u l.g a  — angielski, przed­
stawia się w giuncie rzeezr jako pospolity mły­

nek parlamentarnego 3zamonizmu Nie posiada 
on jasnej, programowej większości. Więc brak 
mu źródła inieyatywy. Jest zdany na przypa^ 
dek i fan tazję . Zekradza się stosami interpeki- 
eyj i wniosków nagłych, k tćre s tanow ą tak  ńlie- 
2awodnv ebjaw młodości i niedojrzałości. W ko- 
niLsyach zaś jn-aca jego mogłaby iśc, gdyby było 
w nich komu pracować. Ale ta  szczupła garstka 
jakich takich fachowców, którzy plączą się po 
sejmie, wszystkiemu rady nie da. Bo nio ma a t­
mosfery, potrzebnej do działania. A  w szeregach 
swoich nio j o sbda  sejm tytanów, litórzy sam' 
sobie robią atmosferę.

Taki bejm, rządzony i kierowany* byłby na­
wet bardzo wdzięrznem i potuluem narzędziem. 
Rząd, któryby wiedział, czego chce i do czego 
dąży, miałby w nim wielki garnitur instrumen­
tów'. Od takiego Mizery potitynając, którego 
możnaby wypuszczać wtedy, kiedy okoliczności 
nakazywałyby iść na przełaj, aż do kilku par 
aunentarzystów z lewicy, wszystko jest — uży­
walno i może być użyteczne. Bo wszystko chce 
pracować, wszystko ma debra wmlę. Ale po­
trzeba chcieć i umieć ich używać.

Tymczasem rząd wziął widocznie zbyt dosło­
wnie ty tu ł „suwerenności1*, który  w celach za­
kulisowej polityki w stosunku do Belwederu na­
rzucono Sejmowi. Zamiast- kierować Sejmem, 
sam cd niego kierownictwa oczekuje.

Rząd czeka na Se im, aby zaczął. Sejm czeka 
na rząd. Są jak dwaj znajomi, którzy przy spo­
tkaniu nio mająo sobie nic do jxj wiedzenia, u- 
aniiieiohaiją sie tom ecrdcoznicj do siebie i — roz- 
cliiuazą się. Rzec można, że w obawie przed a- 
nar chi ą popadliśmy w drugą skrajność. Wszy­
scy chcą sluciiać. Ale nikt nie chce —  rozkazy

wp.ć. Jeżeli zaś ktoś nawoi wyrwie siecie sie z takim Koalicyjnego. Przybędą jeszcze dalsze wojeka. (ly po licznych ulicach, wyrywały bruki na ulicy 
zamiarem, czyni to, co najmniej niefortunnie, j W Rumunii ogłoszonio stan oblężema. Akademickiej, na Placu ila ry  t-ckim Katedral-
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© P d  ESroiKnis Susa
Wiedeń, 1 kwietnia (Tel. pryw.; Ukraińskie

UKmMc? pfiptls łłsłszewłkant.
Stanisławów, 1 kwietnia (Tel. pry w.) Ukraiń­

skie biu-ro prasovre donosi:

A przecież do rządu należy zawsze dwóch — 
rządzony i rządzący. ,

Nic więc dziwnego, że wszyscy dzisiaj cze- i 
kamy na togo drugiego, któryby zwieziony już 
materyal na budov/ę własnego państwa 
obrabiać i układać według jakiegoś 
tie jś  myśli. Wszyscy, którzy patrzą daiej 
kularów partyjności zbyt ciemnych na oczach 
nie mają, woleliby już rząd ściśle partyjny, niż 
tiijcki. Lepiej bowiem działając, błądzić, niż nie 
działając — unikać błędów i nieszczęść. Życie 
bowiem jest absolutnie aktywne. Ono nie znosi 
bierności nigdzie i w ruczem. Cóż mówić dopior
ro o czasie dzisiejszym, k tóry  jak  wzburzony tocznie grupa na Podolu dowodzi ataman Ko-. , . _ . , .
do dna ocean, huczy dokoła nas zapowiedziami Zauaniem tej armii jest uniompiliwie-1z 0na z  6  0Słb» zranionych ciężkc f lżej
rzeczy ogromnych i strasznych, bo nieznanych! nfe ewentualnego odwrotu wojskom bołszewi- ^  p raw do  20 osób.

Sejmu już nie przerobimy ta  łatwo. Pod du- niaszerującym ku Besarabii. Inna grupa Na placu Maryackim pęd powietrza od pa.
ściga pobite wojska boiezówickio, u-s iłujące u-o- dającego gran tu obalił i ogłus/.vł znanego poe- 

^ K i j o w a  prze® Fastow;JC*y«Łyaówka t ę Artura. S c h r e d e r a  i jego towarzysza
nieebajby była i partyjna. Lepsza bowiem pa.t I

nym, św. Duclta, Bernatóyńskim, obok Teatru 
itd. Na ulicę Gródecką padło kilkadziesiąt po­
cisków, siejąc zemszczenie i wzniecając pożary'.

Do tego obłąkanego ryku i.rraat przyłączyła 
się nasza artylorya, k tóra szybko, nieustannie 
odpowiadała Na ulicach ludzie starali się wza­
jemnie uspokajać i ratować. Pędziły karetki Po­
gotowia ratunkowego i treny straży pożarno; 

Koło godz. 3 granatom ugodzony padł prezes
C peraeyft narc owej armii ukrałóskiej m ają Tow. Dziennikarzy polskich Ś1 liski, zginęli Ma­

na Ukrainie przebkg pamyśuiy Walczącą sku- l va j  Józcf Ja ilkoue:y i rodzina Rzeczkowskich
tae.7,nirt rmina na ' 11 nr<n.-rwlT! ifa m in  k 3

mny fcohiak suwerenności inaej głowy na podo­
rędziu nie w-atawimy. Ale można zmienić rząd.
Można telinąi w n-ego duszę. Jfeż J i  a ema innej, L i i uuia,i s<̂  zn<>w.u w naszo.ni posiać1 aniu.

ty jna niż żadna. Któremś kołem nasz rydwan 
państwowy musi przecie raz ruszyć. Jeżeli więc j 
para wielkich kół sejmowycii stoi i nie puszą 
się, to tern szybciej i mocniej powinna zacząć 
obracać się druga para — kół rządowych. Bez­
płodny dotychczasowy dyalog między Sejmem 
a rządem powinien już ustać. Dość uprzejmości 
i dość impcrtynencyj wr tym dyaloeru wymienio-

St. W jęckowTjkięgo. —  ÓVogóle za-cl: owan^e się 
ludności i tym  razem było tak  b o h a t e r -

nyi.h. Spo.eczeiŁsLW o coraz niecierpliwiej i coraz ■ , . . , . , -r. . v, i i  • ś i - , , . ty prawne m ątą arn rę  bolszewrJcką. Dotychczasbojailiwiej zaczyna oglądać sie dokobp, ktohy ■, * ,,  . - . 7 , ,•. . . J ■> „ -i i • ■ . wzięto do niewou oięć tysięcy leiiców, a licznaje wziął za wiszącą bezwładnie w powietrzu po-
słus/ną dłoń i poprowadził.

l u i s f k .G  2 W J f C i |S tŁ ro  k O S tiC y ia  s k i o ,  ie  słów na to  brak. Straż obywatelska.
Wiedeń. 1 kwietnia (Tel. nryw.) »Telegrnh. kołnierze, kobiety i dzieci ratowali jedni dru- 

Gomp.« jKidaje z Londynu: gich, spędzali bardziej przerażonych i bezbron-
.» Times* d o rw j z V m U  że wojska koaHcyi ,ch w tem  r ;ekle r05 .zalahrch granatów, za- 

na byfcin.e odniosły wielkie zwycięstwo nad w , „n , , . . , . .
bolszewikami v okolicy Ufy. WÓjs-a koaiicyiL( m y M i sklepy itd. Mieszkańcy górnych pięter 
posunęły się o 80 kilcmetruw naprzód i zamknę- schronili się do piwnic. Przekonano się jednak,

że i. tam nie jest się bezpiecznym, więc też ż za- 
cłśniętomi pięściami i ustami powracano dc mie-

ta  ciąg i  p;ę zv jU za , nadto zdobyto ol d o  2 0 |gz]:a _̂ płaczące nieszczęśliwe dzieci fen-
tysięcy ten  maierycbi wojennego. Z powodu , , * . . .
tej klęski odc'ęci zcs.ali bolszewicy od swych  ̂ o uspo o n

I i i
Lisia w  centra, Ctesisacesa.
Wiedeń, 1 kw ietnia (Tel. puyw.) »Maming 

Pc.it»• donosi z Paryża, że k o alic ja  zmieniła 
swe stanowisko wobec Nic-mlec o tyle, że nie 
zśmrcrzn, tm pofeojii podyktować, leea pertra­
ktować z nbrd w sprawie warunków o obojo­
wych. »Wcstmvn,Si.er Gazette* po-dajo, źe trzneb 

. ministrów angieUkieh przyischało do Paryża, 
by tam  poprzeć U oy I Or-o^gea 1 W ikona w 
^porycyi przeciw Cleintuceau, k tóry  jest zwro- 
leunikiwm podyktowania Niemcom pokoju.

Ilozdźwięki w koalioyl
W ied-ń, 1 kwiotnjia (Tel. piyw.) »Der Abend« 

donosi z Genowy, że kw estya zbrojnej intórwen- 
cyi na Węgrzech nie zestala jeszciz* załatwi i- 
na. Wielkie trudn-ościi sprawia stan armii ru­
muńskiej, k tóra mniei być na nowo uzbrojona. 
Kealicyn nie zmierza wjrsłać własnych wojsk 
przeciw bolszewikom lecz tylleo udzieli pewnej 
pomocy oddanym socie narodom, a  w pierw­
szym rzędzie Polsce, a potem Rumunii i Serbii. 
Taki jest pian Clemenceau, podczas gdy Wil­
son „raka d r tg i porozumie nia z bolszewikami 
Włochy 1 Angda popieraią stanowisko Wilsona.

Base t5z s lq M -2 jjk w j SdtósKs.
Kraków, 1 kwietnia (PAT). Radiotelegram 

stacyi krakowskiej z Paryża:
»Tcrn'ps« pfeze w sprawie Gd-ańiS-ka: Rządy' 

sojusznicza; i sp /.ymierzone pooianowiły już 
przejść do porządku dziennego nad zarzutam. 
nieinieckiemi i w razie potrzeby poprzeć wylą- 
óowanie wojsk poLskich silą. Cale to  przedsię­
wzięcie nie będzie miało znaczenia dla przy­
łączenia ostatecznego Gdańska do polski. W 
sprawie dotyczącej uranio Polski rządy' zdają 
się skłaniać do utworzenia naokoło Gdańska

tej Klęsti ode ęei zosmli bolszewicy 
kopalń żelaza j węgla na Uralu i nad Donem, 
nrzez ck> również uniemożliwiono im dostawę 
surowca do wyrobu arm at i amunioyi.

neutrainfigo, „i,tasć p i e n i a  Bolszewicy w pćłnotnej Hosyi.
tej części wybrzeża już to* do Niemiec, już to Kraków, t kwietn a (PAT), 
ito Połdd. * s ta c ji  krakowskiej z  Paryża:

Z Archfugielska donoszą: Rząd pro« izorycz-
PFZnlsdzIs tzu — nis diocfzisT ny llc,s7i >>6łnu<inej °gł«*ea a^t^w

, f* - «  i i  ! i  , m unikat: Afmfe północne nawiązały łączność
W ieieu, 1 l  motoaa (Tełeif. prywd Teł. Gony w dniu 2 \  m iStm  ^  Koiwą, dopływem ^eczo-. ńziesiat rannych,

don<K-»i z Londynu: — ------~s-«— i —•>-— -r,. . '- .  _ n — :—J a u..*—u
*Tiiri*es« wy wodz-i, i* Niemcy nie

Ostrzeliwanie trwało 4 godziny bez przerwy,
potem już rzadziej dc, godziny prawie 1? w no­
cy padały pociski.

W nocy arty lerya ukraińska ostrzeliwała 
peryferye m iasta Nasza artylerya um ilkk do  

Ra%liatelcgram'jiicro nad ranem.
Od przeszłej środy popici co we j straszny jast 

bilans barbarzyństw a msko-niem!ockiego: orze- 
szlo trzydzieści 03ób zabitych, blisko stoplęc-

godzą się
ra  wylądowanie armii gereimła Habera w Gdań­
sku z powodów politycznych. Niemcy obawiają 
się mianowicie, by w ten sposólu nie bvła f.i* 
ktycznie pizeeąiŁoma kwe«tya przynależności 
Gdańska. »Times* twierdzi, że należy energicz­
nie zażądać od Niemców pozwalania na wylą- 
dowaiue wojaka pALskiegrr w Gdańsku, z dru­
giej strony trzeba jednak dać ku gw aiancyc, że 
wykluczono bęua wszelkie nadanżycia.

Wiedeń, 1 kwietnia (Tel. pryw.) W» Allg. 
Zeltungi podaje z  Borlima:

Z Gdańska domoszą, że w niedzielę odbyło

ry, z wojskand syoeryjskiemi. Droga z Liapinoj A jednak wszyscy chcą niezłomnie wytrwa} 
jest wolna od bolszewików'. Kom m ikarya po-' na stonowieku, gdyby nawet przyszło mieszkać
między Omskiem a  Arcłiaugieloldem jesi z po- 
wtotem przjrwr'>cona.

iiaiiem rli!Klit>irs prelsitryąti!.
Wiedeń, 1 kwietnia (Tel. pryw.) Wc-torcj wie­

czorem urządzili komuniści wiedeńscy w sali 
P reto ra  zgrc.madzen'e ludowe, w kto rem ucze­
stniczyły tysiąozno tłumy robotników i bezró- 
botnych. W sz ^ c y  mówcy wzywali do akcyi na 
rzecz d y k ta tu r/ prolciaryatu. Policya była w 
pogonowuu, pokoju jednak nigdzie nie za kle­si ę tu  600 zgromadzeń Itrdowjeh, na  których

Niemcy protestowali nrzeciw wylądowaniu woj-; _ ____
ska generała Hallera w Gdańsku ^

W sp-awie wyjazdu z Węgier.
Kraków, 1 kw ietnia (PAT). Raili",telegram 

Siacy i krakowskiej z Budapesztu:
Rząd rewolucyjny ogłosił, że ponieważ wy­

jazd zagranicę do terytoryow  obsadzonych 
przez nieprzyjaciela jest zaibioriony na czas

i szize n z  a  sprawie tteyMKiej.
Radiotelcgran*Kraków, 1 kwietnia (PAT;, 

stacyi krakowskiej z Paryża:
Międzynarodowa konabya; zarządu portów, 

dróg wodnych i żelaznych przystąpiła do dru­
giego czytania ogólnych klauzul układu poko­
jowego tych spraw. Koniisya, która zaimuje J ę  
sprawami Marukka i zniesieuiem układu w Al- 
geziras, zbierze się w poniedziałek. W ponie­
działek będzie też obradować komisy a dla 
spraw polskich celem v,ysłuchauia 2 delegatów, 
którzy jako członkowie kooiisył międzysojusz

pod gruzami i bronić każdej kamienicy.
Lwów bez wody, bez światła, p d en  szpiegów 

i ipnych wrogów, pragnie tylko iy v . ności, amu- 
nicyi i żołnierzy :M

Przecież tego Polska mu nie poskąp'?! J . R.

ttelBOitr aKmlfiic? to C M I e
»Ziomia Przemyska* przt nosi z Cliyiowi nar 

stępującą, korespondencję pod datą 27 marca:
Ciche niegdyś i spokojne miasto nasze jest 

od dłuższego czasu widiownią zaciętych bojów. 
Po wypędzeniu Ukraińców odetchnęliśmy nie­
co, a ’e u net ustalił się tuż koło nas front i na 
miasto zaczęły podać pociski, k tóre zniszczyły 
kilka domow, uszkodziły wystawiony na ogień 
bok kompleł su zabudowań jezuickich w Bąko- 
wiea>.h, a  nie oszczędziła i życia ludzkiego, —* 
Osta nie dni były sjokojniejsze —  zapewne 
dzięki temu, że punkt ciężkości działań wojen­
nych przeniósł się gdzieindziej. Zwolna pizy- 
zwyczailiśiny s 'ę  zresztą do h dtu arm at, wy-

nieogranicz-ony, z*'staną ci wszyscy, którzy u- 
silują się tam przedostać w drodze ucieczki, 
przekup^.w .uh jakichkclwie-K oszus w posta- uUCjiająr.yeh pocisków, do nocnej pukaniny z 
wie ul przed sąd rewolucyjny. Rozuprz., .zenie ( ta rab in ó w . I w tych w arunkaih  wyrobiła się 
rządu rewolucyjnego rad  postanawia, że wszyst- p eTrna jednostajność życia
kie .obcym poddanym zapewnione prawa : ko-  ̂ Przerwały ją  nam dzisiaj rokowamai o zawie-

Zniewaźeffle hr. Karoly^go.
Wiedeń, 1 kwietnia (PAT). »Der Ncue Tag* 

donosi, że osobą, która zaatakowała na ńlioy 
to. Karolyiego, był hr. S a 1 m, były ponicznil. 
ósmego pułku uiiciiów. Hr. Karolyi posłał mu 
swoich sekundantów, jednakże hr. Salm n »  
przyjął ich, odmawiając hr. Karołyeaiu zdoi- 
BOści do dania zadośćuczynienia.

Pierwsze starcie.
Wiedeń, J. kw ietnia (PAT). »N. Er. Rrcsse* 

donosi:
\Vedl< telegramów, ctrzymanycli przez *Q*n- 

riere doi la Fera* z W ęgiei, przypzlo do pierw­
szych starć między wojskami francuskie mi a 
wezierskiemi.

Wiedeń, 1 kwietnia (P A.T). >Der Neue Tag* 
powrarza za »Coiriere dc!'a Sera* infonnacTe 
z  Paryża, i* Jeżeli się spra wdzi, że wojska serb 
skie - -  o esem doniosl .Tempe* —  starły się 
już z wojskami węgtorskienii w Uaaacie, to  bę 
ozie natężało stwierdzić, Serbowie me mają 
do tego najmniejszego pełntoinocnktws i nie 
m ają słuszności jako strona atakująca.

i te B Ć y a  Koalkyi na iC«5rzetl
Wiedeń, 1 kwietnia (Tel. pryw.) »Telegr. 

Gomp.* donooi z Parysa:
Delegat serbski na  iconfareucyę p T  o n n  w 

Paryżu dr Markowicz oświadczył dzienwKa- 
nom , że wiadomość, iż Węgry wypowiedzi Xy 
wojnę państw om koalicyi, iesl nieprawrlz wą. 
O zbrojnej inter tcacyi państw  koalicji m  Wę 
grzech rdAna aa  razse mowy.

osi w Fresztjumu.
N. Pr. Prosse*

ma się zgłosić w odpowicdniTm n r ędzic pM cyj- merykańskiego generała Kernana.,

Wiedeń, 1 kwietnia (PAT), 
donosi z Berlina:

Depesza iskrowa otrzymana przez Biuro R ‘ii 
tera z Wiednia powiada, że wojska włoskie 
wkroczyły do Raab i że oddział 7.000 obsauził 
Preszburg.

0 (jspilc; W  przscls hoiszeuflkcm
Kraków, 1 kwietnia (PAT). Radiotclegram 

stacyi krakowskiej z Pa.yża:
»Tom;rs* ogłasza następującą informacyę; 

Rząd rumufekl zażądał wiSf./ółpracowmetwa ge­
nerała francuskiego, który mógłby dowodzić 
owcnfnalnie całym frontem przeciwko bolszewi­
kom. General Mangin zna się być .przeznaczo- 
nym do wypełnienia tej misyi w stosunku do 
armii rumuńskiej. Z drrgiej strony, jak to jest 
już wiadomem, generał Henrys wyjeżdża do 
Warszawy, aby pracować nad 0'ganizacyą armi: 
polskiej.

Wiedeń, 1 kwietnia (PAT). »N. Fr. Pie&se- 
donosi z Paryża:

»Matin« przynosi informacyę, ze przewidzia­
ne jest rozszerzenie pełnomocnictw generała 
M angin a na armię polska, aby w ten sposób 
stworzono jednolity front poa jeimoliią komen­
dą od morza bałtyckiego do morza Czarnego.

jego adju- 
oraz trzy 

ukraiń-
iU:u'  śc-.y. Nieco później zjawił się reprezentant war- 

kicu pa^puTtow w}sta- szawskle-gx> rz^du hr. Skarbek. Najbardziej ma- 
wia jc odnośne zastępstwo dyj..om atycinc, w  i owiljczo przedstawiała się delegacja  ukraiu- 
braku ta-kiego to zastępstwo, które wykonuje skil: ^„orech wojskowy ęh, ubranych w mun- 
opiekę nad odnośnymi obywatelami; aboM i ta- dury rosyjskie luh’austryac.kie. Jednolitość sum- 
kie paszijorty iruszą być przed odjazdem wizo- j u gjrnibulLzowaly chyba ogiicmDe czapy Lara- 
wane. foniew aż jest rzeczą możliwą, żê  obcy t prócz oficorów przybył jeden ksiądz i j'i- 
braku zastępstswr- dyptomatycznego me 1 ęńą den na ii cywilny. Przyjechali z wielką białą 
mogli otrzymać paszportów, zostało zarządzc- c;1<H.a ,rWl;ł z  ^ j . x  swej linii powozami, 
ne, że o ile ndowodnią otoe obywatelstwo, o- pp,jy ^ ią b n ą le m  ■wiadomości o składzie k >  
trzymają paszpt rty  z 'policyi. Posiadacze takich m teŁ  z d z iw ił*  się tuepomaHL' żo zasiadł w 
certyfikatów będą mogli kraj bez przeszkody njej ńylk.u' jeden prawdziwy galicyjski Ukrai- 
opnścić. Agendy władzy policyjnej wykonuje w a ;B'L> , ojakbor Micbajlo Lozyńskyj. Towaizy-
Budaipeszcie nadżupaa imasta.

litiste koalicyi w BukUiESzt e.
Wiedeń, 1 kwietni? (Tel. pryw.) »W. A lig

Ztg.- donosi z Rteterdamu:
>Daily Mail* dowiaJ-ujo się z Bukaresztu, iż 

w niedzielę wylądowało tam 30 tyal&cy wojska;

(   __
ponoludniu arty lerya ruska ciężkiomi g .ar ^  pi-^yjąi obrządek grecki, a obecnie należeć m» 
uii i pooiykaml gazowymi ostizel;wala śród- do n„iw ięlrayeh patryot'

Sirasmi Mm Laos!?.
(Kcrespondtr.cya „N Reformy'*:-

q  L w ó  w, 28 marca. 
Dzień wczorajszy Lył prawaiziwem piekłem 

dla wygłodzonego, znękanego miasta. Już o g.‘ 
3
tann
mieście. O godzinie 4 strzelanina przemieniła się 
w obIeń hm aganowy. Luuzie odzwyczajani' już 
od cliCKi/.Oiua >̂0 mieście, stracili możność o- 
ryentowania się, bo pocisli padały z nżnych  
stron i m ^ow '0. Piekielny^ huk. brzęk pękają­
cych szyb, walenie się murówŁ przepełniły mia­
sto. Dwa ciężkie granaty  zniszczyły część k ate­
dry, potem wybiły wyłom na III o.ętrze kamie­
nicy Ditt-mara, ugodziły w dom Riedia, ssaka

J  szyły im następujące osobistości: h  rosyjski
, generał Gembaczow, b. rosyjski pułkownik szta­

bu generalnego F dlar, b. major austryackiego 
sztabu D. leral (niemiecki Czech, ozy czeski Nie­
miec), jakiś porucznik Małecki, zdaje s:ę 
polskiego pochodzenia, Rclgijezyk ks. Banne. 
Sprowadzi! go był jeszcze Ł rzed wo;ną 
m etropolita Szeptycki, k tó iy  pragnął »wy- 

' chować* go na ruskiego biskupa w K a­
nadzie. Ks. Bonne nie gaidząc tą  kary  er:

największych patryotów ukraińskich i najza­
gorzalszych wrogów Polski.

Dia wszystkich przygotowano pokoje w za­
kładzie OÓ Jezuitów —  natu ra ln e  od bezp e- 
cznej strony. Obrady odbywamy się w sali, od­
świętnie przyozdobionej oleandramL Liczono 
na to, że przybyli zabawią dni kilka i Ojcowie 
mieli d iżo ktopotu z urządzan-em noclegów. —■ 
Tymczasem załatwiono 3ię nad-raw)dl icwanie 
prędko i obie strony, nacieszy wszy s 'ę  sobą 
przez pwę roŁi«-*-hal.» *<e w  &wni? atro-
aa>



N ł ^SIo. n o w a  r e f o r m a

% G łódka JieieUoń-ki 5go otrzymujemy ze 
tłumy zrrzędewej nn-tępujące, «£roxą przśj- 

*■ mi.jąeo jm dstnwienie losów, jakie przecho­
dzi to miasto i . k r a j n ą  n ę d z ę  w jaką 
obecni* popadło. Oprócz Lwowa, to bohater, 
tkie i i  issto, zwrócić powinno powszechną 
uwagę całej Polski i uzyskać spieszną pomoc. 

- ' gdyż mieszkańcy jego g i r ą  - g ł o d u ,
W dniu 1 listopada, 1918 roku o gsodzwuie 1 

w nocy o# i mrowi* ukraińscy tum z z żołnierza­
mi, oomd^ili -wszystkie ważniejsze budynki rzą- 
tkrwe, rozbroił' iawdaniwiryę wprowadzając lzą- 
dy akmińskie. Ludność polska Gródka Jagiel- 
łerńskkpo zadćoczoaia oparuwanietn nie&pcizia-. 
nem miasta przez Ukraińców któ-j ym władze 
wojskowe austrjaokie nietylko rranysLnie 
wszystko wydały lecz zamach ten z póry ukar- 
Łcmsriy, obsadzając wszystido naczelne sianOwi 
&ka wojeWwc oficerami narodowtxści m .kiej, — 
ftała się przedrciorem ciągłych szyłam i repre- 
f-yi ze strony Ukraińców.

V mie kie chodzić wolno było jedynie do go- 
dz ny ó-tej po południu, wszelkie przepustki po 
lej godzinie były dla- mieszkańców narodowości 
polskiej niemożliwe do otrzymania, a jeśli na­
wet i kto przepustkę rtrzj mai, wyrzekał sic jej. 
nie chcąc się narażać na godzinne nieraz łoże­
nie >v błocie uliCEn^m wskutek zd_iOzałej ko­
mendy patrołi ukraińskich »m-eder<. Wiozieniia 
wojskowe zarciły się również młodzieżą, oraz 
mieszkańcami miasta Gródka Jagiellońskiego, 
których władzo tikrąińskie podejrzewały, czj 
to o chęć przco-jskania się Jo u aleoznycli obroń­
ców Lwowa, czy toż o ebęó wyzwól ai-ia się z te- 
roru ukraińskiego.

Taki stan rzeczy panował do dnia 21 listo­
pada 1918 rok j ,  w k tó r y m  wojska polskie 
wkroczyły do Gródka Jagiellońskiego, zmusza­
jąc Ukraińców do cofnięcia eię w ki m m  ku Lu­
bienia Wielkiego. Wojsk*, te jednak dążyły na 
odsiecz L w ow a, oczyściwszy przeto Gicdck Ja- 
gicdloijski z U lora i ńc ów, poszły wypełnić wa­
żniejsze zadanie os w obudzenia stofecy kra ju, 
pottosta wirjąo Gródek Jagielloński własnym 
siłom. Rozpoczęliśmy *?tem c rgamizować wła* 
aną siłę zbrojną która dln braku broni i aminu- 
pyi wynosiła około 150 ludzi, prócz miil-icyi, ma­
jącej czuwać nad bezpieczeństwem mienia lud­
ności.

Ponieważ siły nasze były wówczas aa słabe, 
by mraiy obsadzić okoliczne wsie, ogrom, zono 
eię jedynie do utrzymania dzielnic miasta. Wo­
bec tego Ukraińcy usadowili się od miaf ta w  oJ- 
dialeniu 8 kim. Z końcem listopada eiiy zbrojne 
fiitaze musiały już staczać lo za e  utarczki z 
Ukraińcami pudclicdzący nu do miasta. W nocy 
s» dnia 2 na 3 grudnia wykonali Ukraińcy w si­
le około 800 ludzi g e n e r a l n y  a t a k  n a  
G r ó d e k ,  a załoga tutejsza po kilkugodzin­
nej ciężkiej non mej walce nr-sSała o p u ś c i ć  
Gródek JaglerlonskL który o p a n o w a l i  
U k r a i ń c y .  W południe.już jednak tego &&- 
rnego dnia, odsiecz, przystaną ra Lwowa pod 
dowództwem \ ruc znika. Kaszy, odbita miasto, 
i. wabi'ająo ludność od duraiej lionty ukrctiń- 
łkrej, która w przooiągu kilkugodzinnego po­
bytu, a r e s z t o w a ł a  znaczniejszych obywa­
teli i potrafiła z r a b o w a ć  p r y  w a t r ę  
m i e n i e  ludności, wyrządzi:jąc szkodę idącą 
w grube krocie tysięcy.

Ukraińcy wyparci z mias-ta, o s  tr z e 1 i w a- 
* l i j e d z i e ń i n o c ,  urządzając częste napady 
dzielnic odpierane przez 4 p. p. wojsk polskich. 
Unia 18 grudnia 1918 roku w nocy około godzi­
ny 11-tej, przypuścili ani powtóroię gwałto­
wny atak na Gródek Jagielloński ze wszystkich 
Stron, zdobywając tego przcdmieśca do feród- 
lrieścia bc wiem miniu kilkakrottnej przewagi, 
oraz l ł- tu  godzinnego nie ustanego szturmu, 
nie dioazli. Śmiały kemratak Wojsk naszy ch wy­
parł ich około god zi/ 10-tej rano z miaste, za 
dając im olbrzymie straty, Jeńcy ówcześni zgo­
dni© zeznali, iż Ukraińcy składali w  cerkwi w 
Lubieniu Wielkim przysięgę, iż za Wszelką ce­
nę Gródek Jagielloński w dniu tym wezmą. — 
Hulając krótki czas w dzielnicach miasta, zba 
brwali zam .osikałycli tam obywateli doszczę­
tni©, zabrali dosłownie wszystko oo padło im 
pod rękę, wyrządzając znowu szaiotoe szkody. 
Ofraz pozostawiając pamięć strasznej bezsennej 
r.ocy. pełnej krzyków, jęków dokonywanych 
g vałtów i rabunków.

Następne dnie mijały względnie spokojnie, 
gdyż miasto było tylko prze® lekką artyleryę 
ukraińską ostrzeliwane. Ofiary w ludziach nie­
znaczne. Z początkiem etyozinia b. r. ponawiali 
Ukraińcy jeszcze kilka razy be-zs kr tocznie chęć 
zdobycia Gródka Jagiellońskiego. W połowie 
Liycama b. r. grupa gen. Zielińskiego zdobyła 
1 lika okolicznych wsi, a między niani i Lubień 
Wielki, wskutek czeao aą^ono. że w Gródku 
Jagiellońskim zapanuje ypouój. To przypuszcze­
nie nie było jeonak trafnem, gdyż no jakich 
trzech tygodniach Ukraińcy od czasu do czasu 
ostrzeliwali ze Stodółek i Uherzec- Niozahit-ow- 
skieti miasto artyleryą, Od dnia 15 lutego b. r. 
zaozęły się dla mieszkańców Gródka znowu 
chwile cieżłue. Od dnia tego j-ocząwszv do 19 
iutego b. r. oetraeliwąno nadzwyczaj silnie mia­
sto narcze artyleryę dzień i noc, z powodu cze­
go spaliło idę kilka domudtw i zapisano o f i a r y  
w 1 u d z i a c li. By la to g e n e r a l n a  o f e n- 
zywra  ukraińska, zakończona w dniu 20 lute­
go b, r. zupełnym pobiciem wroga p rzy zadaniu 
mu bardzo c  ężJ.ich strat -w ludziach, mflteryale 
"wojennym i zabraniem mu kilku okolicznych 
wsi.

Ukraińcy zawładnąwszy w tym czasie kilko, 
ma na i lilii, z cml wsiami, wy niszczyli je do­
szczętnie. Zabrali dosłownie wszystko co jeszczę. 
było a zwłaszcza zboże, bydło i owoce strąć z 
kawe. Następnie aż do czasu zawieszenia broni 
dzień i nuc miasto ostrzeliwała artylcrya. Do- 
słownie dzień i noc tak dalece, że urzędy nie 
wykonywały swych czynności, a na mieście ży­
wej duszy nie można było widzieć.

' Począwszy od 2 marca b. i . miasta nasze jest 
znowu codziennie o s t r z e l i w a n e  1 od tego 
czasu zaczynają sie czasy, które wp roet trudno 
opisać. Od dnia tego począwszy. Ukraińcy za 
s y p  u j ą  n a s z e  m i a s t o  h u r a g a n o ­
w y m  o g n  i em,  siejąc gc dzień i noc, tak da­
lece że nawet na bardzo krotką chwile nie mo­
żna było odetchnąć. Trzydzieści dział ciężkie­
go kalibru (15 eto .) biło bezustannie na mia­
sto, W fen eposob zamieniali Ukraińcy miasto 
nos ze częściowo w kupę giuzów. N i o m a a n i 
j e d n e g o  d o m u ,  któryby granat ukraiński 
zaoszczędził, a na palca/di zliczyć można domy, 
jrtóre stoją zdatne uo zupełnego’_uży ku. Ofiary

w ludziach s t r a s z n e !  K i l k a d z i e s i ą t
c s ć b  z a b i t y c h ,  kii l k  as '  e t  r a n i n y c h  
o d  g r a n a t u  w, k ilka domostw murowanych 
opaliło się do cna. W skutek rozbicia całych ulic, 
rakzczony został oaly dobytek mieszkańców. 
K i l k a s e t  m i e s z k a ń c ó w  Gródka J a  
gkdlońsldego j e s t  d z i ś  b e z  d a c h u ,  bez o- 
dzieży j bez raje iezbędniejszych przedmiotów. 
Frócz tego wszys-tkiego jakże stragane chwile 
przechodzili i u mieszkańcy pozbawieni środków 
Uo życia. Przez trzy tygodnie dzieliliśmy się ze 
I w o rem  resztkam i naszych skąpych zapasów. 
Wojsko tu  obozujące ponadto musiało od. nas 
otrzymać jedzenie. G ł ó d  u n a s  s t r a s z n y !  
Pięć miesięcy bowiem odcięci od dalszych 
gmin, wyczerpaliśmy wszystkie zapasy, nie o- 
trzym uiąc znikąd żywności. P o m o c  k o n i e ­
c z n a  i t o  n a t y c h m i a g t o w  a, by te dal 
szo dnie przetrzymać. ń\rskutek tego strasznego 
zniszczenia miasta, n l c m a m y t u d z i ś a n i  
' e d n e g o  z i e m n i a k a ,  a n i  b o c h e n ­
k a  c h l e b a ,  nie mówiąc o tom, że o zasiewach 
wiosennych u nas nie może być mowy bez po­
mocy Zachodu, którego żebrzemy o pomoc. Gró­
dek przez ostatnie choćby nrzy tygodnie, po­
wstrzymujący ukraińską nawałę prącą na 
Lwów —  dał dowód snego patryotyzmu tak , iż 
może rywalizować ze stolicą, nasze miasto bo­
wiem broniły rówlni-eż dzieci Spieszna i w ydatna 
pomoc jest więc d la  Gródka kwestyą życia i 
śmierci.

Ewentualny rozdział przeslanycli audykułów 
żywności (przej mWadzi obywatelska komisy a 
aprowizacyjna, pełniąca funkeye aprowizacyj- 
ne nom  ta, ao  której ludność caia m a zupełne 
zaufam®,

Sytuanya w Ks. Gfeszyńskiem.
(’Mńy a koalicyjna. — Komisy a mieszana. — Pod- 
jęcio pracy w kopalniach. — Akcyn zapomogowa 

i apro»izacyjmt).
R ada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego ko 

muniku je:
W brew rozpowszechnionym w dziennikach 

pogłoskom, misya koalicyjna nie wyjechała na 
stafe z Cieszyna. Członkowie jej udali się tylko 
chwilowo do Warszawy i Krakowa, skąd w ra­
cają z powrotem. Pp. Granon i Marechal już 
powrócili.

Komisya mieszana polsko-czeska rozpoczyna 
dziś, 1 kwietnia, swoje nrzędewanie. Przewo­
dniczącym ze strony polskiej został poseł Za 
morski, jako delegat rządu warszawskiego.

Górnicy powrócił! już wszędzie do pracy, 
Idzie ona normalnie, mimo, że zdarzaja się tu  
i owdzie wypadki wykroczeń i gwałtów ze s tro ­
ny czeskiej, k tóre władze stara ją  się ukrócić.

A kcya zapomogowa Rady Narodowej rozwi­
ja  się coraz pomyślniej i zatacza coraz szersze 
kręgi. R ada rozesłała do starostw  i gmin pole­
cenie, aby sporządzono jak  najdokładniejsze 
wykazy osób, potrzebujących pomocy, ażeby 
zapisanych w rubryce »A« przeniesiono do m - 
brvki »B«, bardziej potrzebujących, tak , że obe­
cnie akcya rozciągane się ta k ie  i na drobnych 
urzędników, rzemieślników, wdowy, dzieci, sie 
roty i t. p. . . .

Akcya aprowizacyjna dotychczas id iie do­
brze i zapowiada się coraz icniej. Dostawa z e 
mniaków jest bardzo pomyślna. Co  ̂do maki, 
Rada czyni energiczne sta r ani0 u kom peten­
tnych władz, aby pokryć kontyngent i osiągnię­
to już w tym  kierunku pomyślne widoki.

RjqiOKy prcjeltł reformy BWritl.
W a  t s z 3, w a, 28 mt rea.

A\T sejmowej komisy i rolnej przedstawił w- 
duiu 27 b. m. minister rolnictwa, p. J a n i c k i ,  
zasady nanodowego projektu  reform y rolnej. 
Projelct ten, obejmujący ctifciL^ztałt spraw, 
związanych z reicrm ą i sposobami wprowadze­
nia, jej w życie, mMiistor Janicki ujął w nastę­
pujących puriktaeb:

aj Śprawiedi'we d la jednestk. a korzystne dla 
państw a umermoa/anie stanu p-osia dama i i uży­
tkowania ziemi.

b) Naprawa zaniedbanego przez obc© rządy 
ustroju rolnego i etiukt-ury gofepodaT&twa. szczo- 
golnde drobnej posiadłości.

c) Poriioc państwowa w  celu podńesionia 
lcclmil»i goĄmdarozej i fachowej.

Za podstawę nuwego ustroju jno jek t przyi- 
muje posiadanie na  własność gruntu  pizez rol­
ników fachowych — nie wyłączając zwyczaju 
użytkowania, gruntów  drogą dzierżawy, oraz 
eksploatacje gruntów przez kooperatyw y rol­
ne Reforma rolna w inna zapewnić maksymum 
produkcyi dla wyżywienia ogółu obywateli, 
z wr l a s z e  za w i e l k i c h  m r a s t  i armii, 
oraz zabezpieczyć wytwórczość przemysłu iol- 
nego surowce dla przemysłu, oraz płody rolne 
na  wywóz. Pańrtw o winno mieć nadto  zapas 
ziem do tworzenia gospodarstw wzorowych 
stacyj doświadczalny eh i t. p.

Pomeważ ziemi dla wszystkich nie rtarczy, 
jest konieczny p o d z 5a ł w ł a s n o ś c i z i ' a nv 
s k i e j  na gospodarstwa różnej wielkości. Naj­
bardziej pożądany jest typ ś r e d n i e g o  g o ­
s p o d a r s t w a  w ł o ś c i a ń s k i e g o ;  g*v 
rpodarstwa folwarczne, podatno do gospodar­
ki wydatnej dla wyżywienia ludności nie ro l­
niczej, w i n n y  b y ć  u t r z y m a n e .  Jednak  
należy określić minimum ziemi dla poszczegól­
nych go&podarstw folwarcznych, jakoteż ma- 
ksymum ziemi fclwacozineb k tó rąby  należało 
zostawić w poszczególnych okręgacli państwa. 
W warunkach sprzyjających winny być utrzy­
mane gospodarstwa drobne dla uprawy warzy w 
lub w wypadkach, gdzie istnieje możność do­
datkowych zarobków. W  pobliżu W i e l k i c h  
m i a s t  wir.ien być zachowany zapaS ziemi dla 
kolonij i ogrodów robotniczych. W razie braku 
ziemi, państw u przysługuj% prawo w y k  u p n a 
p r z y m u s o w e g o .

Dla unormowania stanu posiadania, państwo 
czerpać będzie ziomię nr di odze w c l n e g  o 
zaofiarowania i zakupu musi mieć jednak p ra­
wo p r z y m u s o w e g o  wykupu. AV tym celu 
musi sobie zapewnić b e z p o ś r e d n i  wpływ 
na obrót ziemi przez kontrolę, zastrzeżeń'© pra 
wa p i e r w o k u p u ,  oraz urcgulowam 3 prawa 
d z i e d z i c z e n i a .

Na  p a r c e l a c j ę  i k o l o n i z a e y ę  w 
pieiwszym rzędzie zaliczono być winny; a) zie­
mie, należące do *członków b. dynaetyi; b) zie­
mie. których posiadanie oparte było im przywi­
leju; c) dobra poduchowne, dotąd  nie rczpar- 
oeiowane; d) doba-a, należące do cudzoziemców,

ej dobra, nabyte w czasie wojny przez osoby,, rai: glos Ikwni nmwey. P. Karol M a r k u s  podcićsl 
nie trudniące się zaWodewo rolnictw7em; f) d o -1 sprawę ujednostajnienia aekoracyi miasta flagami 
bra nie eksploatowane przez właściciela we podczas i-ic czystości narodowych; poraszyt dalej 
własnej admhiistracyi dłużej niż la t 15; g) części sprawę bardzo prymitywnych kiosków, których 
dóbr, przekraczające ustanowione jwakisytwum! teraz więcej pojawia się no najwa: niej»zy~h pun-
d>a gospodarstw  folwarcznych. Z uzyskanego 
zapasu ziemi państwo zaiSi>oikoi b e z r o l n y c h  
i m a ł o r o l n y c h ,  zachowując nadto zapas 
ziemi dla powracających z wojny żołnierzy. -

Dla zabezpieczenia trwałości nowoutworzone­
go stanu posiadania winna być ustawodawczo 
zaprowadzoira n i e p o d z i e l n o ś ć  drobnych 
jednostek gospodarczych poniżej racyomilne- 
go manimum, oraz określono w arunki obrotu 
ziomlą nadto uchylone dotychczasowe ograni­
czenia, dotyczące, gruntów  włościańskich w 
Królestwie Polski cm.

W celu pr.paTciu polityki osadniczej wimny 
być odpowiednio uregulowane ustawy podatko­
we, oraz taryfy celne i przewozowe.

L a s y  powierza projekt ministra Janickiego 
opiece państwa, k tó ra polegać m a na  wprowa­
dzeniu jednolitej planowej gospodarki leśnej, o- 
raz ścisłej kontroli nad eksploatacyą lasu i 
przemysłu dizcwncgo, oraz unormowania obro­
tu drzewem.

W celu naprawy ustroju rolnego i struk tu ry  
gospodoistw Wokfy.ch, (szczególnie 'dnoIWnycli, 
winny być wydane ustawy w przedmiocie ukła­
du służebności, podziału wspólnot i t. p. Projekt 
przewiduje dalej planową akcyę państw a, ce­
lem faktvcznego urzeczywistnienia tych rełorm 
zastosowanie należytych melioracyj rcluycli, 
opiekę, nad pracownikiem rolnym w tworzeniu 
racjonaln ie zorganizowanych związków zawo 
dowyeh, nas chorj cli i t. p.

Dla podniesienia techniki gospodarczej i fa­
chowej prooonifje zakładanie szkół i urządza­
nie stacyj doświadczalnych i pomoc państwo­
wą, w dziedzinie uprzemysłowienia rolnictwan.

GlóWneia! organami wykoriHwczymj państw a 
mają być: urząd kolonizacyjny, który ma objąć 
akcyę kolomzacyi i parcclacyi przy pomocy 
urzędników państwowych i 0 'ganizacyj społe­
cznych. Organom naczelnym, kierującym  akcyą 
urzędu m a być R a d a  k o ł o n i z a e y j n a ,  
ztozona wr połowie z członków powołanych 
prze® Sejm w drugiej połowie z fachowców, 
powołanych przez 'mi.iłisteryum rolnictwa. Fi 
i. Mnacrwanie akcyi koloniza-cyjnej objąłby p a  ń- 
s t  w o w y  E a ii k  r o l n y .

Uregulowanie stosunków prawnych co do u 
staloma nowy cli posiadaczy, jak  uporządkowa­
nia zaplątanych stosunków obecnych, powierza 
projekt u r z ę d o m  z i e m s k i m ,  k tóre były­
by raądowYm organenr vyśn.wiaVcznn, powo­
łanym do sprawowania kontroli nad obrotem 
ziemi.,; one zatwierdzały by projekty  i plany no 
wy oh jednostek gospodarczych.

Dla 'wykonania pouyższych zadań, -według 
ułożonego planu, unząd przedłoży Sejmowi sze­
reg projektów ustaw  m tułających zakres dzia- 
lania i st-uisurok wzajemny wszystkich powoła­
nych urzędów, oraz sposób postępOwumia, ptrzy 
w ykaraniu powierzonych im zadań. *

RcWlndyKticp wb0 6 a kultury
ł- V 21.

Biuro prac kongrisowyoti przy ministerstwie 
sprany zewnętrznych, przystępując do zinwentary­
zowania wywiezionych z Polski w przeciągu czasu 
od roku 11 <2 aż do dni ostatnich wszelkich zbio­
rów muzealnych i archiwalnych, artystycznych 
i naukowych, ktłre były w posiadaniu państwa, 
instytueyj lub osób pryii atnych, podają następują­
ce informacje:

Zinwentaryzowanie ma na celu przedstawienie 
kongresowi pokojowemu ogromu strat dorobku kul­
turalni go, które naróu polski poniósł, i służenia 
wykazem, potrzebnym podczas zwrotu powyższych 
zbiorów lub ewentualnego odszkodowania przez 
państwa, które rozbioru Polski dokonały, a w cza­
sach następnych wspomniane przedmioty skonfi­
skowały, wywiozły, ewakuowały lub zniszezjły. 
I\>żądane jest tedy, ażeby urzędy państwowe, za­
rządy miejskie, gminne i parafialne, instytucje 
i organizacje społeczne, jak również osoby prywa­
tne, posiadające jakiekolwiek wiadomośu co do 
strat z tej dziedziny, zadania Biura Prac Kongre­
sowych ułatwiły. Zgłoszenia wiadomości powyż­
szych, jak również pretensyj odnośnych, składać 
m.b'ży piśmiennie pod adresem: Wydział Rewindy- 
kacjjny, Sekcja na b. zaból austayacki, Kraków. 
Hotel Krakowski, ulica Dunajewskiego L. 17, o ile 
możności niezwłocznie, gdyż rewindykacja dorob­
ku kulturalnego załatwiona być musi w drodze u- 
kladów międzynarodowych, już rozpoczętych.

Przez przedmioty, o jktóryeh tu mowa, rozumta 
-ic: wszelkie zbiory i przedmioty muzealne, biblio­
teczne, archi valne (rękopisy, dokumenty, spisy 
ich, katalogi, naukowe przyrządy i przedmioty ga­
binetów naukouych), przedmioty i utensy lia kultu 
religijnego (dzwony, obrazy, paramenta, naczynia, 
szaty), urządzenia i umeblowania artystycznego lub 
liislorycziwgo znaczenia, oraz wszelkiego rodzaju 
pamiątki historyczna polskie.

Wiadomości powinny być jak najściślejsze, po­
parte możliwie dokumentami (lub poświadczonjin’. 
* nich odpirami), ułatwiającymi odbiór i zawierać 
winny spłs rzeczy, datę, miejsce i okoliczności wy­
wozu lub zniszczenia, przypuszczal-Je miejsce obe­
cnego przechowywania, oraz prowizoryczną ocenę,

Apel niniejszy, w interesie kultury narodowej 
i właścicieli pizedmiotów, powinien spotkać się zo 
szczególnie iywem poparciem i znaleść oddźwięk 
nie tylko w stolicach,, lecz i  w najdalszych zakąt­
kach prowincyi i kresów, ogołoconych z zabytków 
kultury polskiej, szczególniej przez^ nawałnicę lat 
ostatnich.

M e  2$rcntJd:ciiiB To». nMsiHśie 
RraRosff.

Dnia 28 bm. odbyło się walno zgromadzenie 
Tuw. miłośników Krakowa. Prezes di Józef H u ­
c z k o  w s k i p m  dstawił w zagajeniu smutne he­
ros kopy na praysziość Towarzystwa, które ciągle 
jeszcze walczyć musi z epatyą naszego społeczeń­
stwa. Liczba członków nie może przekroczyć cyfry 
TOn wobec czego, gdy Towarzystwo ektzane jest 
chcenie tylko na wkładki członków, o podjęciu 
akcyi wydavmiczej w najbliższej przyszłości nie 
można myśleć. Koszta druku wydawnictw oeią- 
gnęły już bowiem taką cyfrę, że na razie trz e n  
będzie zaniechać dalszej działalności. Utrzymanie 
Towarzystwa jest tylko wówczas możliwe, jeżeli 
spcli czeństwo przez jednanie licznych cal-onków 
przyjdzie mu z pomocą.

W dyskusji nad sprawozdaniom wyuziahi żabie

ktach miasta, a które szpetnym wyglądem nie przy- 
czy niają się do jego ozdoby (np buda przy ogro­
dzie Strzeleckim). P. Stanisław K r z y ż a n o w -  
s k i dowigał się, aby na Mały Kynek wprowadzono 
z powrotem stragany z owocami. P. W a ś k o w -  
s k i poruszył prawę olbrzymich plakatów, który­
mi cało miasto jest dzisiaj oblepione; nie oszczędza 
się pn jtem  nawet gmachów zabytkowych, jak Su­
kiennice. P. |R u b a b s k i  domagał się, aby zarząd 
miasta już. raa przystąpił do uporządkowana pla­
ców Szczepańskiego i Rynku Kleparskiego, które 
stały Eię w czasie wojny jednym wielkim śmietni­
kiem. I’. l a i k u s  zwrócił uwagę, że ustawa o 
szyldach, uchwalona w  roku zeszłym przez Radę 
miasta, me jest przez magistrat wykonywana. P. 
K. C z e r n y  postawił wniosek, aby placowi Szcze­
pańskiemu przywrócono da o ną nazwę Placu Gwar- 
dyi Narodowej.

Na wniosek przewodniczącego walne zgroma­
dzenie zamianowało dr Stanisława T u r n i o w i -  
c z a  członkiem honorowym Towarzystwa w uzna 
i m zasług na polu obrony zabytków i badań dzit 
jów Krakowa. Na zakończenie wygłosił dyrektor 
Archiwum miejskiego p. Adam C L m i e 1 odczyt 
pt. , Barwa i chorągiew polsko'*, w którym wskazał 
na nieżnnjomości zasad heraldyki i dowolność w 
zastosowań.a tak samego godła pońsiwowego, jak 
i larwy chorągwi polskiej, której g ó i n e  p o l e  
p( w inno zawsze być białe, a d o l n e  czerwone, 
nie amarantowe, głowa orla zaś zwrócona zawsze 
w stronę drzewca.

Wkoncu dokonano wyboru wydziału, w skład 
którego weszli pp.: Dr Bąkowski, Chmiel, ks. di 
Fijalek, dr Gumowski, Hcndd, dr Kaczmarczyk, dr 
Kopera, ks. G. Kowalski, 1 ubnlski, dr Kutrzeba, 
Lepszy, lir Jerzy MyctótJy, dr Pagaczewski, Pro
kesz, dr Ftaśnik, dr 
Tomkowicz i lurck.

:z.uwił, Szyszko-Bohusz, dr

Od
Stosunki wojenne i przerwanie wszelkiej ko- 

muDikacfa z krajam i byłej monarchii austrya- 
ckiej, skąd wydawnictwa dzienników i przemysł 
drukarski w Galieyi zaopatrywały bię zarówno 
w papier, farby, jak  i inae środki pomocnicze, 
spowodowało, że pisma codzienne znalazły się 
w bardzo frudnem położeniu. — W ydawnictwa 
Isienuików muszą obecnie nabywać paoier w 

fabrykach na obszarze b. Królestwa Polskiego 
płacić walutą mark iwą, wskutek czego cena 

tego papieru jest wyższą przeszło o 100% od 
cen papieru z  fabryk austryackich 1 dosięga 
5 koron za kilogram, podczas gdy przed wojną 
wynosiła kolo 30 halerzy.

Szalona drożyzna papieru i innych środków 
pomocniczych zniewoliła ju t  wydawnictwa in­
nych dzienników do podniesienia prenumeraty. 
Podpisane wyd;iAvnictwa mniemały, że zdołają 
uniknąć tej przykrej konieczności. Niestety, 
stosunki wydawnicze stale się pogarszają, tak, 
że podpisane wydawnictwa zmuszone są z dn. 
1 kwietnia b, r. podnieść prenumeratę 9wych 
pism do wysokości, jaką ustaliły już inne dzien­
niki polskie w naszym kraju.

W ydawnictwa: „Czasu'*, „Głosu Narodu",
„Nowej Reformy".

Prenum erata „Mowyj Reformy" wynosi m.e- 
sięcznie:
Bez odnoszenia lub przesyłki . . . K  10.— 
Z odnosz. do domu lub przes. po cz t K 12 — 

Numery pojedyncze kosztują: ,
W ydanie p o r a n n e ................................. 40 hal.
W ydanie p o p o łu d n io w e ...................... 20 hal.

K K O K I  K A .
Kraków, 1 kwietnia.
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PRZYJAZD DkLGlbJ CzIĘsCI MISYI MIĘDZY- 
KOALICYJNEJ Z WARSZAWY. Dzisiaj, dnia 1 
kwietnia, po gc-dz. b rano iirzyjeżdża % Warszawy 
draga, część m isji między koalicyjnej. Przybędą mia 
ncwicie do Krakowa: ambasador N o u l e n s i  małżon­
ką, gen. K o n e i ,  ambasador Mo n t  a g  na,  gen. 
N i e s b e 1, gen. K e r m a n ,  m r K e n n e  y, kap. M a n ­
i e  i por. W i l  i a m s.

PREZYDENT PADEREWSKI wraz z ambasa­
dorem N o u l e n s e m  i misyą koalicyjną przeje­
żdża dziś rano c godzinie U do Krakowa w przeje- 
ździe do Paiyża.

ZMIANA W SEKO',1 PRZEMYSŁOWEJ KRAJG 
WEO ' URZĘDU ODBUDOWY. Dr Roger Baitaglia, z 
pi wodu złego stanu zdrowia i przemęczenia, zrezygno 
wał zo etannwisna kierownika selu-yi przemysłowej 
krajowego Urzędu tdbudowy, oraz Bigra Wydziału 
przmiysTu, rękodzieł i liandlu byłf j Komisyi Rządzą­
cej. W ciągu trzechletniej dziahdnośei br. Baftaglii 
na tem btaiuiaisku, instytucye te przy chodziły w wy- 
ucttiy bprsób w pomoc przemy słoni i rękodziełom w 
Galieyi zaektiiniej i środkowe,, które nrrcważnic "o- 
blały już cdbridowane i m uchoimone. Wielo leż zalila- 
clów prrcmytłowycn zostało w tym czasie rozszerzo 
nych. Si kry a przemysłowa w -'kresie od listopada 
1918 dalej inwestowała znaczno fundusze w przemyśle 
i wydala na ter. rei około 12 imlionow koron, guy 
akcy e prdobre były wstrzymane Przez to umożliwiła 
sekeya zalmir iu  ie kilku tyeiącom robotnikow w cza­
sie, gdy bezrobocie staje się gi ośnem zjawiskiem spó­
łce zne-m.

Rada ministrów uchwalą z 15 marca br. uchwaliła 
objąć stkryę przemysłową K. U. O. i od łać ją w Dez 
pośredni Zarząd nńiuter&twa przemysłu i handlu, któ­
ro już zdecydowało się akcyę prowadzić dale, na d o  
tycbczasc wyeh pcdstawach. Ono też zamianuje nowego 
kierowi,ikr urzędu.

CKRĘGÓW \  I AD \  LEKARSK A Ka wniosek dy­
rektora rkręgcwego Urzędu lekarskiego zsuniartował 
jniListtr zdrowia publicznego czł cm karni okręgowej 
Rady Kilarskiej pp.: pos. dra Bobrowskiego, protaso 
rów: dr Bi wieża d ■. Ciecbanowakiego, di Godtaw- 
Bkiipo. dr Kostancrkiego dr Krzysztaiowicza, inż. 
Andrzeja Rłeczkę, dr Lewkowicza mag. farm. Miku

okręgowej
wchodzi dyrektoi okręgowego Urzędu Ipkarsiriego i 
jed«n ii spoktor. Dyrektoi jest przi woHuiczącym L 
<ty 1'ktnstytuowanic Rady nastąpi w dniach najbiiż 
szych.

Yl't©reK, 1 K wiorola.

ZGROMADZENIE URZĘDNIKÓW K. U. O. -r
Wezoraj odbyło się przy bardzo hcznym udzdalf 
zgromadzenie urzędników K. U. O., zwłaszcza sok 
cyi III. przemyslow'pj, oraz wy działów Komisyi Rzą 
itzącej, zwłaszcza wydziału przemysłu, rękodzieę 
i handlu, kióry to wydział uchwałą Rady miristrów 
z dnia 13 marca b. r. postanowiono wcielić dc mini- 
slerstwa przemysłu i handlu. Na tem zgromadza 
n «  po nador żywej dyskusji uchwalono jedno 
myślnio szereg rezoltrwj i wybrano komitst, mają­
cy na celu przeprowadzenie odpowiedni0] akcyi 
Kczoluey e zwracają się przeciwko zwolnieniu całe 
go personalu kontraktowego tych sekęyj, jak/ 
krzywdzącemu og-ói pracowników i ich rodziny 
Zgromadzeni zwracają się do generalnego delegatt 
z w oz w rai tm, aby zarządzenie to cofnął, a zarazem 
apelują do ministrów opieki społecznej, przemysłu 
handlu i robót, publiczny ch z wezwaniom, aby ra' 
czwli ;wziąć w obronę personal kontraktowy K. U 
O. i brur wyuzialów b. Komisyi Rządzącej, prze 
bezzwłoczne wprowadzenie w życie uobwaly Radj 
ministrów z dnia 13 marca 1919 roku, którą posta 
nowiono przejęcie agend tych urzędów i personalu, 
kontraktowego na etat odnośnych ministerstw. — 
Zebrani apelują też do rządu i do p. goneralnegu 
delegata, aby wpłynął na dotychczasowego kiero­
wnika sekcji 111. K. U. O., dra Rogera Battaglię 
iżby rezygnację swoją z zajmowanego dotąd sta  
nowieka cofnął.

Wybrany na zgromadzeniu komitet wykonaw  
czy w ysłał te uchwały do ministerstwa opieki spo­
łecznej, ministerstwa przemysłu i handlu, oraz dc 
r-oslów sejmowych w Warszawie

ZAŁOŻENTI-; TOW. MATEMATYCZNEGO AA KRA- 
KOAVIE. <otrzymujemy następujące pismo: Odczuwr- 
jąe b ak  w Krakowie instytucji, któraby pozralata 
zetknąć eię bliżej ze sobą matematykom i t rm, którzyi 
pracują n?I polacli pokrewnych, postanowiliśmy zało 
/.yć u na3 ..Ttw. matematą czn°“. Zadaniem tego To­
warzystwa będzie pielęgnowani- nauk matematyce , 
nycli* a więe także logiki i fizyki matematycznej, a to 
przez urządzanie edezytiw, ogłaszanie konkursów na, 
różno zadudnienia rnafcmatye/.ne i ewentualnie w v  
dawanie, i  (-ryodycznegii ezasopisms, o ilo funduszu 
Ti w. na to pozwolą, l  elin Iow. będzie rówmeż pod 
niesienie i rozwój pedagogiki matematyki w tzKolacti 
średnich, czy to pr-ez ui ządzanie odpowiednich ze­
brań i dyskusji, -zy też przez wpływ nie na dobór 
podręczników iziolnyeh. Wszystkich którzy potrzebo 
instylucyi o z&lueśłonyeh wyżej celach odczuwają, 
prosimy o wzięci' udziału w zebraniu konstytuujrcem, 
które odbędzie nę celem u h  walenia statutu we 
środę, dnia 2 kwietnia o gudz. 5 wieczorem w lokalu 
Sen.ińaryum rnatcmatyeznjgo, ul. Sw. Anny 12, parter.

Pr J. Sleszyiiski ar S. Zarembo, dr K. /.orawski, 
dr A Hotorski, dr A. Rosenblatt, dr F. Leja.

W SPRAYTE PRZENOSZENIA URZĘDÓW ZE 
LWOWA otrzymujemy następujący komunikat: Wobeo 
mylnych pogłosek o zamierzoneni rzekomo przeno­
szeniu rnktóiych z łań- i urzędów, -względnie ich, 
części ze Lwcwa du Krakowa, podaje Biuro prasowe 
gen. delegata do wiadomości, ie pog,oskl te są pozba­
wił ne wszelkiej podstawy. 9-i°ty]ko iiowiom niema 
mowy c pirtncszemu władz lub urzędów ze Lwowa, 
lecz 'przeciwnie, nawet istr ieją y poprzednio zamiar 
prc-wkorycznegc przeniesienia kilki (dwóch, rajwyiej 
trzech) iepanamentów Namiestniotwa _ do Krakowa 
na czas przejściowy tj. aż do chw; li, kiedy generalny, 
delegat obejmie na stałe urzędowanie ”>-) Lwowie, ni® 
zc stanie w całości pi zaprowadzony. Cała więc akcya 
cgianiczy tię do k)„iu tylko urzędników, i to nij w 
formie przeniesienia, 'et z czaso\,cgo przydzielenia. 
Tak też naliży rozumieć oglosz my niedawno w prącie 
ecdziennej api.1 o zgłaszam  wolnych mieszkań, który 
jest zrczmnialy dla każdego zn a n eg o  fn ej’ ze sto­
sunki. l>ziś bowiem wobec przepełmonycu koteii i 
ir.icczkań prywatnych uchodźcami ze wschodu, jest. 
znalezienie imeszkaci.1, względnie pokoju a często na­
wet ni clegu rzeczą trudną, czego zresztą każdy obcy 
na s< bie dotkliwie doświadczą.

ZNISZCńENJE STAREGO TEATRU. W gmackn 
t. nr. „starego teatru1', zajętym jeszcze pr1 ez władze 
ar.sln n‘tkie na szpital wojskowe, już odda; i a ni­
szczało rządzenie wewnętrzne, ale w ostatniol cza- 
aach zniszc.riiie to doszło do stanu griżrago. Niedba 
te cbchcdzcric eię ze wszysi.kierm urządzeniami, nie- 
przestizeganie najprymitywniejszych wymagań po­
rządku — wszystko to doprowadziło gm iL do takie­
go etanu, że w salach poproctu stropy były zagmżo. 
lic. \ \Tyh--wano bowiem wodę wprost na podłogę w tt- 
k;ej ot-titości. źe części drewniane gnić zaczęły a 
ifKirowane kruszeć, ściany nasyciły się tak wilgocią 
żo nie mogły funkcjonować przewody elektryczne 
W iadcmcść o tokiem zniszczeniu cennego budynku 
właim ści gminy, wywołały po*rzebe zaopiekc ai..J 
się nin> i uchronienia go przed dalszą ruiną. ‘>koż 
trzech tygodni ‘?mu stan budynku wewnątrz badali 
specjalna kcunisya, ZiOżora z  nrzedstawicieł magi- 
stratii, elektrc wm miejskiej, wodociągów itd. i w re­
zultacie jej In dań, zamknięto dk siorego teatru za 
równo wodociąg, jak elektryczność, gdyż stan gmach 
domagaj się tego. Po dwóch jednak tygodniach, wsku 
lek  starań wciskowi śei, prezydyum iniarta dozwolił, 
zrow-u korzystać w starym teatrze z elektryczności . 
wi dociągu. I ecz s*an iiiurów przsdewszystkiem 
gmachu już jest taki, że w jeder. dzień - “tadwie p« 
otwarciu prądu do instalacyi w starym teatrze, olei 
ktrycznc-śó. przestała, tam funkey mować i w niedzielą 
musiano podjąć jej naprawę. Konieczni jest wiea 
energiczniejsza ochrona tego gmachu, który nrzęciei 
jest własnością miasta i rrędzei osy później uusi za 
-'ząć c'u7 c twcim dawnTni tuUiin lym celom.

K O M llbf HA TUNivO\VY DLA LWOWA pod rre- 
widnictwem prof. Ciechanowskiego i Komitet ohr^nj 
krt mw wschodnich nod przewodnictwem p. Henryko 
wej Sn nkiewiczowcj wniosły wspótaie petycje do Sej­
mu i do ministerstw o pomoc dla Polaków w okupaicyj 
ukraińskiej drogą dypdomatyczną i przez rozmaite nu 
sye ii-tenly.
'W  KASYNIE WOJSKOttEM. Tod protek-oratem p. 

generałowej Stillero^cj oi'będzie^ się dnia 1 kwietaia 
1119 c godzinie 8 wieczór w Kasynie wojskowi m, 
..Wieczór rozmaitości'*, z zakończeniom pi-irna Aprilis 
przy bufecie. Wieczór ten zapowiada się świetnie i 
la.żdy niech pospieszy z poparciom tale szlachetnego 
relu jaki każdemu powinien byi drogi w inne tych, 
którzy walczyli o wolność Ojczyzny, a dziś chorzy 1 
kalecy cierpią braki.

powszechne w ykłady  uniwersyteckie
(Sala Kopernika, Coli. novJ. Na miesiąc kwiecień za- 
jHWH'd7iaiic są następujące wykłady: Dnia 1 kwiet­
nia. ..Przyszłość górni :twa polskiego *, radca górr.czy 
inżynier Zdzisław Kamiński. Dnia 2 kwietnia: .J .zy- 
-złć.ść handlu polskiego**, sekretan izby li.andl i prze- 
■ ij sł. dr Rudolf Btics. Dwa 3, 4 i 5 kwietnia: „Clów- 
ne zagadnienia polityk handlowej,w Polsce'*, prof. 
Ak. I,audi. dr Tomasz Luick.

POSIEDZENIE NAUKOWEi TOW PRZY RODNInÓW 
im. Kt.pi rr-ika odbędzie się dzisiaj, we wtorek o gc-dz.
G wiccnrem w sali wykładowej Zakładu zoologiczr.N- 
go (ul. św Anny fi). Por„ą<t. k dzienny: 1) KomunikŁ* 
Zanadii. 2) Referat dra L. Sitowekiegw: „Biolfeg»
szkedników leśnych puszczy sandomierskiej'' ilustro­
wany lic7nemi ilustracyand.

tem
kr- srodzin

ei-j ze wsclicdniej Galieyi i nie pełnią obecnie żadnych 
ob iwiązków w publicznej służbie zdrowia, aby bez- 
zwłoozi.ie zgłosi'' się osobiście w okręgowym Urzędzie 
lekarskim, w przeciwnym bnwieui razie narażą cię na 
atratę gwcich posad służbowych.

z 
e-

ci lLeie z dizewa AYiśóiow kieg», odegrano sitami 
aui.itcTskicmi młodzieży alcademi kiej oraz deklama- 
cyo p. Białkowskiego, artysty dramatycznego. Nie 
wą*puny, że wzniosły cel przyczynienia eię choć w ten 
sj es b uo ratowania z.igroionyrh kresów znajdzie od i 
pówiedni edźwięk w sp-dsczensty ie polskiem i sala 
u-alm rciejskiego po brzegi będzie wypełnioną. Ęufct 
do*»wy w e/asit p~zerw i po przedstawieniu, nilety 
do nabycia w kasie teatru miejskiego in . Sh wacl.icgo 

AYSPOMNIHNIA O LEGlONACtl DĄBROWSKIEGO 
AV MIASTACH WŁOSKIGH. N_ powyższy wysoce ir. 
teresująoy i barwny temat odbędzie się staraniem 
krekc-wekiego Kasyna wojskowego odczyt Jana P i 
t r z y c k i e g o  na dochóil weteranów pr skich z r. 
186.5 w  sali Fasyiia wojskowego (ul. Zyblikiewicza 1" 
w sebetę, B kwietnia o godz. 7 i pól wieczór. Jestto

po 59 hal. do nabycia od dzis w księgarni Krzyża- 
jjcjrtkifEO. iRynek A B).



Itłreit, i iCwic toin

F, H e r t g l a s  wnosi, by <*i"zucić wniosek 
kemisyi.

P. G r  u e ii b a u m wnosi odr-oczenie dysku- 
syi.

P. B a t  1 j c i i  oświadcza, że klub P. P. S. 
głosować bęazic przeciw odesłaniu sprawy do 
Sądu.

Po praemówieniu Pryłuckiego p. Seyda o- 
śwriudeŁa. że związek narodowic-łud Owy gloso­
wać będiio aa wini /słn-em komisyi.W glosowaniu 
Sejm od ran ".ii wniosek o odroczenie rozprawy 
oraz o przejście dio porządku dziennego i przy­
ją ł -wniosek o przekazanie sprawy Sądowi naj­
wyższemu.

Izba przystąpił;, do d y sk u sji nad interpela- 
cyami r  sprawie bczrobounjroh i nad odpowie­
dzią mkństra robót publicznych.

Po dy&Lusyi, w  której zabierali głos pp, Fi- 
clina Bryl, Kosmowska, ks. Ziemnicki, Putek i 
ministrowie Pruchnik i Iwanowski, a następnie

W arszawa, 1 kwietnia. (PAT). Oświadozenie 
misyi międzysojuszniczej. Opuszczając Polskę, 
roisya międzysoiuszuicza pragnie wyrazić wszy­
stkim warstwom ludności szczere podziękowa 
nie za doznane serdeczne p wyjęcie, jako też za 
ułatwienia, k tóre jej pozwoliły zoryentować się 
w jMjlożenm i potrzebach krain. Ukończywszy 
swmje zadanie dzięki ogólnie okazanej pomocy, 
misya może obecnie przedstawić konferencjo 
pokoiowej Ewoje wnioski. —  Przed wyjazdem 
pragnie jednak ponownie zapewnić mieszkań­
ców Folski o głębokiej sympatyi, z jaką rządy 
koalicyi i m ocarstw z nią sprzymierzonych od­
noszą się do wysiłków narodu polskiego, zmie­
rzających do odbudowy kraju na trwałych pod­
walinach wolności, sił wojskowych i dobrobjr- 
tu dzięki systemowi równości praw  wszystkich 
obywateli. Każdy z nich rozumie, że rząd może 
być dostatecznie silny do obrony niezawisłości 
jedynie wtedy, gdy jego in sty tu c ja  uznane są 
przez większość narodów. Co się tyczy granic 
zachodnich Polski, można się spodziewać, że 
zostaną one wkrótce ustalone przez konferen- 
cyę pokojową zgodnie z zasedami sprawiedli­
wości, których zastosowania domaga się naród 
polski. Naród polski otrzym ał formalną obietni­
cę ze strony rządów koalicyl, oraz państw z nią 
sprzymierzonych, Iz trzysta dostęp do morza 
1 nikt nie moż* wątpić o cpłkowitem urzeczy­
wistnieni u tej obietnicy. —  Również I granice 
wscho Ine będą wkróte? ustalone zgodnie z za 
sadami etnograficznemi 1 historycznemi. Bli- 
skiem jest przybycie armii generała Hallera, 
tak potrzebnej dla obrony kraju. Na propozy- 
cyę komisyi międzysojuszniczej w Warszawie 
rządy koalicyi i państw  znią sprzymierzonych 
zwróciły się do rządu niemieckiego z żądaniem

rzekomo rowoiucyi są zupełnie pozbawione pod­
stawy.ôwy przedstswteiel Francyi.

Warszawy, 1 kwietnia (PAT). W czoraj przw- 
.jecLaił do  Warszawy przedstawiciel rządu fran
cuskiego p. Pralen. Ambasador Nouleas przed­
staw ił go Paderewskiemu. W najbliższych 
dniach przedłoży p. Pralen pismo uwierzytelnia­
jące naczelnikowi Piłsudskiemu.

Res sacra mSser.
Warszawa, 1 kwietnia (PAT). Przed wyja­

zdom z W arszawy, mk-ye francuska, angielska 
i cioska złożyły na ręce prezydenta ministrów 
12 000 m arek dla biednych Warszawy.

Z frontu wschcdniec/Cr
Warszawa, 1 kw ietnia (PAT). Komunikat 

sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 31-go 
maroa:

Front g a l i c y j s k i .  Pod Lwowem obu 
3tror.ua dziahdność artyleryi. W ypad nieprzy­
jaciela na Z id  ów odparto. Na południe od linii 
kolejowej Lwów—Przemyśl ogień artyleryi i 
utarczki patroli. Silniejsza wywiadowcza dzia­
łalność nieprzyjaciela dala się odczuć pod Do­
brzanami i Dolinianami. Koło Chyrowa i Nowe­
go Miasta zwykle walki drobnycn oudziałów. 
Jfb linii Szczerzec—Zamek ożywiona działal­
ność artyleryi

Front w o ł y ń s k i .  Po odparciu wczorajsze­
go a  ta ku nieprzyjaciel ograniczył się do ostrze­
liwania naszych pczycyj nad Stoch o fi cm ogniem 
artyleryi.

F ront 1 i 't e w s k  o-b i a ł o r  u s k  i. Deszcze 
I roztopy ograniczyły akcyę bojową do poty­
czek i wywiadów Pod Logiczynem wyparto 
bolszewików w kie runi u na Okaja. Nasz od­
dział wywiadowczy starł cię pod Luszniem z 
ozerwono-gwardzistŁnii i  odrrucil ich w kierun­
ku  na Mołezadany. Patrole nasze dotarły  do po- 
zyeyj nieprzyjacielskich nod wsiami Szeroką i 
Dolin? na południe od Lidy.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego 
H a l l e r ,  pułkownik.

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
a dola 31 narca 191!?.

Z  k r a m

Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

Wydawca: 
R U D O L F  O S M A N ,
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K a p s abłędów w y m o w y
'la dsis . i et. rwycs, aż »** w* lu t 
tudrielcio, Kwapi ituej. !.cci tui 
T 5—8 tygodni przy wyprobawa 
»cj mętu-lid pozbywają się tek 
bady, jak i przyczyn; nabiarafą 
•ewrości siebie, n«ctełaego ust-oeo- 
lionia i lcpeango wygląda. Adrez: 
łe d ikeya „liozgłos.i", araków, ul. 
lW“ga 11, lub Księgarnia Boiska, 
fl. Sfawku^-ski 8. lam ie do na- 
■pcia be>'i tr<*: „Jij-iaiatwo i jê O 
łcioeio*. 3481
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at 98, żwnety, kiAry ukończył kurs 
esuy w K m  a wie'z psstępem <is 
irym, posztu ij« ^oe-uy. Zgłoszę’ 
na a yo-ui mi warunków P'ryj- 
BUjj .di*ia atraoyu „I? Rciormy* 
fud S4S4 1 3

Z a m is s ś s  S sk ram ca  p o rcja  
l ftM &ją  na jod -r nokój i 

.ach ■ q Z-łe tar." tylko lisiow je 
jos „Za2-aa" przyjmują Adrainistr. 
H .  RełGi\iajM '  34Sj

fopid
EG— £0 tvs. koron 
dom z ogredkteai

t jasuein, f 'c e n pałożcaiu w Kra- 
wwie *w eeielyiiwcii możliwie, lec* 
»  bez w aru. M «  n 9 zbyt ed dwor- 
te tow rti* i gr adtagi-.ph). Zgfosze- 
na pod „Ł. » I . '  pr^yjmujo Ad- 
linistr. ,.1, RefonBT‘ . 3483 1 3

tefiia „„
1 cgzanmeo: prof. i praktyką. u- 
I. ela takuyj wetem., 8z., cw, ot. 
►«. ^glisreera: n|. Krumezca-ska 8, 
S P-, na prawo, n. g, 3— 4 ^  pQl 

8-188 1 3

2^0 U nagrody
A wy iak»**a pokoju e kuchnią 
T obrębia Wieiki©<ro firakewa. — 
(głoszenia pad _,3QO I f ł j a 11 do 
hura. ou>itoca  „L©‘jr*‘ n  . F.o- 
łjraos«. 35. 3. OT 1 3

Do sprzedania
^ewa! dywan tumów ar moJęi.iy, 
li rząi do kośnej j >zdy, £3im tury 
'tatro Wujaaowo. Wta=onło4i‘: ni 
Itai zyen 11, parter na pra ^o, od 
fodl. i do 4. 5499 1 3

Drufjcista
hwaLfiki w my, pnscuzu e posady 

."I ras ja Ino czerwce. Zgłozzs i * 
I ood n -sn w.rnaków poi , Dro- 

przyj«ju e 10 7 Kwietnia 
;»19 r. Adjuh—r. „N. RefGiMj-, 

3Ó01 1 3

Za k onw ersacyę
ta  8e* IUJ ■n*łtl8'[̂  Ptarnę udzie­lę ko., oerszcj rapca« ikj, nie- 
Sienkroj u Z kk kluj. Zgłcuoeau. 
M',KMwereaeysM przyjmuje Ad- 
Oiwerr. nH. Adarmy*. 36 i 4

* 7 1 0  W  k  R E F O R M A

Korespondent (ko)
1 językio n „olskim 1 nie a, i ena- 
jnmośei^ ouck ilteryi, % ds<st« ma- 
fctyalów budowlanych, po. sol iwae 
ny do więkceego preeuaęb 'erstWłK 
Zgiuszenia z uodaniera docychciat. 
di aMnośd pod ^Pracowity ł ner- 
giczry" prsjjmnje AdiBii.iBtracye 
.N. Hsfurmy*. 3477

Obiady dohiewe
z 8 dań 5 K. Ul. (tał^hia lb, I p. 

8243 15 15

J q z y k (:
Angklsk!

Fpanc*is5si
r y i e s n l e e M i a t ? ? .

r oosetki, Konwenmey e,Gra­
matyka, Aortcponinncya, 
Literatura. Lekcje oaebue 
i abierowe od 10 koron 

mieaięesiM*.

iK S t y t n i A n s o n a  
u  i .  z e n r s k a  1 7 .

1970 11 0

UtfZADZFNIA GGROD0W
pfzyjmnje

G. BRl ZOVNIK
Z tJ l a d  o g r o d n ic z y ,  t lr a -  
k o w , ul. Królowej Jadwig; 1(8. 

Ul>7 2 4

I G
w mieście Krakowie Dt, XI, przod- 
st iwia,ncu korzyatną iokst; _ae • 
.'Ju. do .fpr'edmia. Windoiaoid w 
kancelaryi adw Dra Nitscha, Rrnek 
I. 44. 2547 0 10

W tb r e i:  1 y t̂isŁiua " T ^  19

! ! K O S T Y U M Y  E A K S K I E ! !
płaszcze, aoodulce i t. d. wykonywa n»j«»ykowniel

i K p i b k ó w ,  F l o p y ^ i ^ s k a  24=.
Prayjm* krawców 1 spodni czarki. 2609 7 10

Meble stylowe:
1' JBdakua palisandrowa, iukrustowuna oraz lu.lro i komoda palt aa. 
2) syp lablśa  franc., cala r?.cź! iona,
8*1 saLtooue stylowe dwa garnitury rzeźbione i dużo lustra,
4) uaty Balonik z czarnego dębu, rzeźbiony, wyspriedaje prywatnie 

polska rodzina.
Hraadw, ul. Jabłonowskich 20, I. p. na lewo.

Oglądać można cd 10—1*3 i od 3—5. 2441 6 0

CUKRY WARSZAWSKIE \
jakitc. landrynki, karmeiki, desc^ty czekoiadowe, poraadki, §  
bonboniery, wafle, aneraty, irysy, hopjesy, cLalwą pi wdziwą ^  

W rosyjską i k 4., W najlepszych gaiunksch, sprzedaje*. m

S Fabryczny skład cukrów I towarów RoUnlaknycli 1
§  pad firmą %

% Maur/cjf Fiaksr w Krakowie, ul. Dletlowŝ a i. 23. I
$  Zamówi.Bnia z prowincji uskutecznia eię odwrotnie. Wy x

i syU;Ł pocztą lub toioja. Cery bard .o cis-rio. 8445 1 5 fe

W  celu powie.kszenia kapitału zakładowemu iataiojące 
przedditjbioistwo z kapitałem  75.C.00 K poszukuje

spdŁSills? lab spślallsiw

i
E w eu .u a ln y  współudztał w  pracy nie w yklncrtuy .

Z głoszenia pod „ I n t r a t a ? 41 do binra ogłoszeń Iłopeasa  
i Salomonowej, Kraków, Szczepańska 9. H47,t

«ja©®®^©©©®®o®®©®@©®@se«®@©©®@©©o#

,i._
t  kwocie 50 lub 60 triu^oy >oron 
J  óipsteoę. Wiedos iść p.ó pr2e
•y >r poBtd restantr Kr, «ć»,

861) i  3

KR««ie —i* t-ciuilwo 
•(»).« i  jc n«-#ł uza z awbch po- 
1*». k i.*ai i Ja ieuki, z świattew 
lek—j  t* a. f.g,'_Menis pnriteułe 
tdraiai .trecj* ,N. H»hr,ry' J d  
W. 539, 3516 1 3

poszukuje kilku rutynowanych sił bu-
chalterycznych z dłuższą praktyką w tym 

S  zakresie. * .
1  + vf
ę  Podania wraz. z odpisem świadectw, po- 1  
H d rniem życiorysu, referencyi, warunków 1  

oraz terminu wstąpienia pod §
<3bprzyjmuje Administracya „Nowej Re- J

% formy." »W61i 1

fizslmaję zsteBia
B i ił, t ’Iłrf ,y  re*iuo«a i Ulttją- 

fce* Tcanta to ,a pnepnuad* ■ u  
*yo*o. Zgłeeaenl* ped yr M. 249P. 
U ^m ajt Ad.-.iu. ,N. Keior»ty 

a^i 7 i ,

*» . kas pę, L.Bilet, "tanoniown, 
ta«d« ,1 kuełioony, poreataa*, «*lo  
ętzatl. n U4. o 6. 1 n
iu»,*y jodz. 1 0 -1 2  .»  j _ 5

  8r e i  3

Apteka w Uszkach
1 zfjiBis na ptakty., n cza ia  z
jimu, rettin*} o. 3  ̂ ..j

M jiib i farauyi
£łra>B̂ ’ ,̂‘r'fa lOM-dw/o -fetokutBrria*^  &, e-nów. ^.23 1 3

teobowy bvt wigłęia na n ę , łlaa, l  %tofl*6tua™Tk.« ^ 35 !4

a S ^ P t i c c
jsn ir  _ S.i-śnm*® sor -ttŁ. o po. 
tarow»«. p»5 0 łmed# ie ^
M  ****** abnwm, me choc cze-

20 Ji“- W *fcid/ó
rzy_ti*Bt pwesewr i F>bram. a0. 
►ega k* 3t> »»»i. -W- b<k^ l .  , *

La W'1' f"'0
W  PwiriB&ajułoy. 3595'

I B i l o b K i S i  ■ 

StoY/arzyszeniapożyc7koweco„Pracai(iszczędncść'‘
w  J o r d a n o w i e  >

z poręką rimjg nr iczcmą w Sądzie zapijanego 2986
z a  r o k  1 3 1 3

liczącego z dniem 31-go gruduia 1918 roku 837 członków.
£ ? sa  fetórny S tan  ezyssnv

v_

50042
44329K

3182
60901

1816
1810

561110

Sto? oski.

70
31

09
82
8-2
58

32

Z razlnm d n :

U działów
W ktadek oszczędności 
Odsetek naprzód poora­

nych
Funduszu rezerwowego 

„ mo&liwyeh s trat 
g ą  utrzyiaiuiiadomu

Z  rachonlsn:

Pożyczek  ..............................
Zapas drnków i inwentarz 
Lokacyi (F. U K.) . . .
N ieru ch o m o śc i..................
Kosztów procesowych . .
F a s y ....................................
Strat i zysków

E a z e m C'
%

K ta

239694 _
600 —

284342 67
22600 —

73 50
10086 85
3713 40

561110 632

DYREKOYA: 
Sctm  ajerowa. B ? n u ? d e r ,

n

-3 t ly  Gl^st
w e» 5 kJg

Uf., j . Y*PB‘ *u a r*4 in h ie ,.
W It f A “ * •»  -« f  atb . He t e r y .

tśinrj mź
rlmitl. -3SS

Jaz 4u* AgołsB zn»ny, wy- 
lr.e«i.« e ■ »młj polskiej 
firm; p*ih»4»ą«y, iest 
„IWCA X", prik.yciaj 
preTnotć Ola każdego do 
iCBsywsusla skóry, pasów, 
fi ri « ’a, uMt â, ptecŁt 
w.iiowycli, worKów i t. o., 
* Mb*4uy dla wszystkich 
iPetea gw*rwn.ja. Fo*»kl 
spoaói ia**8Ł I C.us 1 szla­
ki z ’.iu ó t»  .  lirłarai, 

A s pnwsy asj,
6 Bstuk A 22*64. Za za<icżkp o 50 h 
lroi. j, F,br ; Dam ‘taotUnwy M. Ple-

KrakAw> H**
V 9/W. Prawdziw- tv&« z w rbitą 
*“ 4  ^ * 6  na rą maj 30 4ó

twoja*

SID O N IA
laMswfcoiy ̂ atatyun̂ ca i taMSźw fla Drawa
L SyKiitsK̂ dsss. Kra-ia, al. SM  L 55
dor*«*i swyoi T. T. Olbiorcom, ia  wyzoby »w»ji wysyła eho- 
cnił as, prowiacj* tak poczt,, jsk i koleją zs pobr»i»5*un lab 
poprzedni®,m i-t^rłametn d :»wieduiej kw^ty. Z powodu sbii- 
żi ącyoj się Świąt należy ulecenia jak najrychlej nade* lać.

3)62 i 6

Krisie
iSf.ow. zar, % ogr. por., r l . . P e d ^ s i 9  7,

F i l i a  w  J p ,m o w m
Ul a ,l  kgW JłŁi. b , 3488

zawiadamia swoich P  T. klentó-y, ie  począwszy od dnia 
i  majw b, r. pł&cid* będzie od wkładek na daw nt i nowe

kaiążeczki !**/»•/», 
od wkładek na rachunkach bież. od 15 kwietnia b. r. 2*/,.

© ©

włościańskie, lekkie L

v

poleca w ni1 arę zapasów

zm&zm m
M im  I Ó Ł K T O J

l i r a ^ .  ul. ^ iślaa tł.

h 'Włwc — s8ł9laBtiaBmn*aeif»««2ea@gBBBeBfafl8i

p r  n t a w D y c h  
w g -o d o w ry cb  i 
g  t  >0 ‘! m z ^  c liB0B8M CH  I I

«slt stoiarlańskleli
zaś w miarę możności także

slarezam u am on ow ego
dostarcza po najprzystępniejszych cenach

M sh le  Touiarzysturo Handlswe
W  K r S k i J W l S .  2310 6 0

feniiii k _  •"• _.3feu .r

iiii}lt;psza. t ik u lk a  
w  k s i ą ż e c z k a c h  i  t a t k a c h  

W ypc-b- K r a j o w y
j e d y n i  g a l i c y j s k i e j  f a b r y k i  M k a l e l s  

d o  p a p ie r o s ó w

głów ny s k ła d  ^ g g | | g g

Żywiec.
2910 7 31

kssŹEii© pcSnUwe, p i l n i k i ,  k Iu - 
e a e  f r a n ć e i s k f e ,  p a p i e r  s z m lr -  
p lo w y ,  ź e la iz o  s i t u S ło w e ,  fc?a- 
c i iq  różnej grubości, b ta !  i?a Se- 
Bsifeszis poleca do Patychniiasto- 

wej dostawy

W i l i i  l i i i  i  t a l i i i i
600 fi

l u b  s p 6 P n l « d w  z k a p i t a ł e m  d o  3 0 0  t-y s i^ c y  
k o r o n  d o  o t- .ra .  c ia  n o w e g o ,  z y s k o w n e g o  m te -  
r e s u ,  p o s z u K u je  i s t n i e j ą c e  p o w a ż n e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w o .  Z g ł o s z e n i a  p i s e m n e  p o d  „ 1 9 *  d o  
b i u r a  d z i e n n i k ó w  i o g ’o s z ę ń  S r l a r y a n a  H u p -  
c z y c a ,  K r a k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  7 . 3450

y» ^
S p ó ł k a  z  o g r .  p o r ^ k ą  s

,,H,*iiia,iMóa.f&).JaiialOj:
te le f .  1 0 3 1  !

Dolecą po cenach przystępnych: \

|  e l i« ? y  *3s a c v ; e ,  r s s .a a j a 9 v wc ,  e y l is a d r s w e  1 a s ! 3 .  g
U&927L29W6, wa*óiiuą t e c h n ic z n ą  i  a^isu-tną, 
smcTj tło wm.^9, tł-sazys motorewą t aato- 

“vNS’fiłOV/ą.
^  Sirzedaż hurtuwna i częściowa.
% 30RS1 a 3 a?

®. IX 1539/12/29. 8238 1 8

Edykt licytacyjny.
Na wmopei wspólnej Kasy sierocei, jako strony eg,e- 

kwaiąccj. odludzia się Cnia 23 B a ja  1918 o godzinie 10 
przed połii-;uiem w Sądzie powiatowym cywilnym w Kra­
kowie w bkiizi. Nr 44, 11 piętro, przy uliey sw, Jana 22, 
.ic jtatyą  realności Iwh. 49 gra. itfodluica, składającej się 
z dun.11 i zabudowania gospodarskiego, oraz grunta w ohaza 
rze 3 —* 84 ary 92 m kw. ę?

Wartość szacunkowa tej realności 31.388 K 50 bal
Najni-sie oferta 15694 K 25 hal. '
Do tej reaiBo«ci nałożą jako pr/ynaljżności- jeden 

źróbek, dwie krowy, jedna jałówka, 2 wozy kompletne, je­
den wózek, jedna sieczkarnia konna, młynek do czyszczenia 
zboża, 3 pługi zwykłe z kolcami, jedna brona z rod kami, 
2 pary bron zwyułych i 2 sanie — oszaciwane na 1815 K.

Poniżej najniższej rferty sprzedaż me nastąpi.

S-,,0 i)Q w ik to ti7  CjW.) C J  5 :iatf I X

Kraków, dma 12 raarca 1919.

Inteligentna panna
L.—»jąc» StrawjTciymę, cht/tmi* sap 
raie iilę Asmijs 1 dtiećrai Zgłuszę- 
aia r«4 ,Kr., ciynl' przyjmne Ań 
mitiatr. ,N. Ref.i >y“. 3279 2 3

Ogrodnik
z dobrami św.ooectwami, wolny od 
wojaka, piusukuje posacy zaraz. 
Adrei: Wojoi^ot. Mcszct, Baranów. 

3286 3 &

7 - 2 e t n 5
odrowy i ti ,ny chtopozyk i dziew­
czynka 5-letnia do oddania za gwo­
je. r powoda śmierci matki. Zgto- 
•zenia pod rSteian“ przyjmuje Ad- 
mmistr. SN. Heformy". 3591 2 2

W  l a i s e p a E S B s
"oszukuje gie dzierżawy wi li lub 
pensy--atu a 10 lub więcej pako- 
juoh z kompletnem urząd e iem na 
przeciąg kliku lat, — Zglogrenia; 
Kfczhni irz Stanowski, Jar y w , pod- 
gćrze Losajskie. 3283 2 3

Do sprzedania
f&£0Qi z pr*Yburami dwie ma^syny 
do o yszczeBia pierza, oraz lazn 
de ęiy iporuiw »j angielskiej. Wia­
domość: Jdze, I’odg6ao, ul. Przy 
moście 1. 3.79 2 2

Utrzymanie
© s i ło d z ie E m e

w Zakopanem dam za pożyczenie 
O.OuO K lliższe szczegóły: 1>e ry 
Ta g, ul. Ogrodowa L &4, I drzwi, 
n» prawo. 3301 2 2

S!e«?nik
18-izęowy, kombinowany, mało 
nśywauy, rawi. nowy, tanio di 
nabycia Wladomotćy’ obszar dwor­
ski Lnuna, poczta i ztseya Swo- 
•zowice. 3;7f ? i

Para szorkćw
. uzda do snrzoda&ia. E. Gaber, ml. 
Librowizczyana 1, od codz. 12—1 
i od 4 - 6  3274 2 3

Poszukuje mieszkania
2 -3  poko. z kuchnią, z nriądzo 
nierr .th be*. Ła: Birk*, ul.stryja, 
gaz. ZfełoBzeni* lod „Mieszkanie 3“ 
przyjmuj* Admin. „fi. Reformy*. 

3237 3 3

Łos«rcxj5rl M ian 
ze Lwowa, mężatka, bezdzietne, Ł 
woźna, c doli remi iwiad ctwami, 
s?uKa mioisea zat-a*. — Zgłoszenia 
piseiiine ; rzyjinujo Adminisuracya 
„N. Heformy* eoć „U osorcsynl".

?420 5 3

kM m \ ynfw2rsyfgfu
rot korepetytor, przyjmie Ic-aoyę lub 
Sruworserkę w zimoinym domu w 
Krakywio. Zęłosienia listowno pod 
,.7 Jiiry wynik" przyjmuje Ad- 
mimst’ „N. Reformy". '  3320 2 3

3 fiU
pofeznknje z^si ępstwa lab posady 
ZgłogŁenia: T0into.ifas *“ Lębica,

33^1 3 5

SCEipî  laslą
sklepową, oiywaną. Ul. Szpitalna 
I. 16. mleczarnia. 3a24 2 3

U ń y  Piź̂ ijni
obznajomiony po młyuacti kupiec 
kich i gospodarczych, mufce objąć) 
posadę natycb salart — Zyłoszenia 
prosi bzdaytać do firmy Pr. Pa-j 
włowskiego, Kraków, ul. Szewski, 
i. 27. 3331 a 3 '

Ekspedyentka
dla dzi iłu enkrów, samodzielna, ru-' 
tytowaBa, enajti ie miejsce w p erw- 
"zorzędr iu han lin. Zgłoszenia pod 
tir &. 2,'i. priyjmnje Adminibtr. 
.N. Re.ormy". Ó337 2 3

itti
i l OćCipodbentka pisząca bar­
dzo biegle na maszynie, z 6-letoi. 
praktyką biarawą, poszulrnjo posady 
od 1, ew mtnsJnio od 15 n sja. — 
Zgioszer is pod „BncKaltcrka" 
pri/jmnj* Ac m n, „N. Reformy".

3332 2 4

rJZloćla.
inteligenta, panno, znająca wiej­
skie gospodarstwo, przjjmit chę­
tnie mitjj*<sv pomocnicy lub samo­
dzielnie zajmie aią gosp. na wsi, 
możliwie w ok.liiy górzystej. Zgk 
szema pod W. W. przyjmuje Ad- 
ministr. „N. Refonzy". 334 . 2 9 ,

AlltO
do wyn«jęci« aużdoj chwili. Wia­
domość: ul. Czarno wiejski 1. 27.

324 -1 5 5

K u p u j ę  g a i U e r ń b ę
męską, uis-wuuą. Zawiadomienie 
bb emne lub nstne do L. ochmausa. 
'traków, aL Szeroka 22. 9489 18 20

Erak6v, DąbK-PtatfiC 
posznknją loraz majitia wn. ki.nl- 
r _or*. Zgłoszenia ■ kancoiaryi 
warsztatów, Kraków, I>ąbi« -Pia-fc

3360 f  2

n.m  h
bez procentu nz 2 lata, pożyczę 
właścicielowi który mi irynatmi* 
3—4 potno, komfort, nioialcki 
.ilsnL — Zgłoszenia pod la.U  i  A
przyjmuje Admib. ,N. Roforray

3dOO 2 £

GIYJPSj3  t o a l e t o w e
oraz w yrŁA y k a s . iiijfiiżt.5. Hurtowna sprzedaż perfurae 

ryi. Ceny koDkurencyjne.

M . C fH lJ D A K , W A R S Z A W A
F r a n r i s z k n a s k a  S 2 . 4Ł8 i  2

| p r  Usiana
z ostatnr-?go zbiór a, pi irwszej jakości, z gwararr-yą za czystość, 

t ł» kii łk . wa ii-  1 rarnwoś odm a-

Buraki pustawne:
akie, I d e a ły  Kiracheg*.

]£rtnJlsyes* óteerwony, biały, szwedzki, inkarnatka, Lucerna
tY uliitaa.tas ch aiokiwa.
D lo « } in n o  ł r o i i / '  Tymotka Raycrasy, Koatrzewa. Tom- 
isż jm łlu lia  II W« wonna, lir sionki na loki. past­

wiska 1 gazony, z uwzględnieniem lanej gleby i  potoleila.

Seradela, Espaicefa,
nroso mtV, len, konopie, słoneoznil, seporek.

lU ^ r T Y l l f  Kapusta, kalarepa, buraki ćwi- 
! i 4 d ( U i l A  W d f ^ f W  kło*-o, marchew stołowa, oekala, 

pietruszka, s-,pi *iok, sałato, zelery, karpiele, -omidorr. 
faso z sz**arauo" a, rzodkiewka, ogórk. i t. d. M archew  
p rte na b iała, Gkuapkoa pc a -  tM ti  

2 * poleca po eonach przystępnych, w miarę repa3Ów

n Dom FOlnk?2f

I Em m OAHISEH
Kroków, 4Caff molicka 23.

(Szef firmy: Edward Kizieniecki) 3094 3 3 A
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Cukiernia T eatralna
E. Bfss^kiewisia, Kraków, Szpiłslna 38

poleca Yt-jrabiŁno przez cukierników warszaw  
skich, swojo znakomite torty, ciasta, ciastka 
horbatniki i t. p., tak w  miejscu, jak i do dornów.

3540 1 2

i s m r n
do bielenia i dezynfekcji, b e c s k ń ł-  
w o z y  kloscine, r o z -
d z i© 3acz©  p & j » w k l  poleca do 

natychmiastowej dostawy

P  » f J w i 1 4 i K o k o w i* .  &L ^ C ^ k a  u tO k an d  u  &  ta w a r t


